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TOKIO, 29,8 — „Asahi“ pisze, iż POCHWAŁA JAPOŃCZYKÓW, 
zad chiński postanowił prowadzić długo- S FE 
trwałą wojnę z Japonią, starając się © dy- PEKIN, „29.97 — Istnieją powody, p2- 
plomatyezne poparcie W, Brytanii U woj. ien ilające przypuszczać, że wałki obejmą 
skową pomoc Zw Sowieckiego. Na czeję |Jalsze obszary w Chinach. Ewakuowanie 
stronnictwa, które wypowi iedziało si ę za 4 tys. obywateli japońskich z Sing-Tao 


jest pon iek; ad wskazówką, że Szantung bg- 


Wojną, stoi Pai-Czung-Hsi oraz Feng g-Juh- 
dzie wkrótce objęty pożogą wojenną. 


Siang. Korzystają oni z px parcia młodych 
plicerów, sympatyzujących z Sowietami. 

Korespondent dziennika twierdzi, 
żang-Kaj-Szek zamierza doprowadzić do 
dk, dującej bitwy. W tym celu do Szang 

4. zostały odwałane zmotoryzowane 
ED wojska chińskieg i 
W Chinach Północnych, 


Japońscy oficerowie, 
la walki zgodnie twierdzą, iż wojska chiń 
skie walczą bardzo dzielnie, walka będzie 
bardzo ciężka, ale Chińczykom brak mate 
riału wojennego, a przede wszystkim arty 
lerii i zmotoryzowanych transportów. 


powracający z po 
iż 


m 


od 


o, znajdujące ~ się 


SZANGHAJ, 29.8 — Według Agencji 
Fomei, piechota japońska, z którą współ- 
iałala marynarka, wypieraC hińczy ków z 
Binowanych id; nich pozycyj. Wojska 
Hpońskie zajęły Yin-Hang-Czen. Jest to 
Ważny punkt strategiczny h a rzece Whang 
= Pou na północny wschód od Szanghaju, 

kim. od W asung. 


| Wojska chińskie, otaczające koncesję 
żynarodówą, przez całą noc zachowy 
Wajy spokój. Dzielnica Hong- Kiu nie była 


WARSZAWA, 29.8 — Wczoraj odbyła 
się w ministerstwie opieki społecznej, pod 
przewodlniętwem Głównego epis Pra 
cy, dr. Klotta, konferencja w sprawie za- 
targu w górnictwie węglowym na górnym 


liepokojona, $ Samoloty chińskie ukazały się Śląsku. W. konferencji tej wzięli udział. 
W. hocy nad Szanghajem w małych ' gru- | Prze dstawiciele ministerstwa spraw we- 
Pach. wriętrznych oraz przemysłu i handlu, przed 

Samoloty japońskie: stwierdziły, iż po- ta bir górniczych związków zawodo- 
między Czang-Szu-Tai-Tsang posuwają się| WYCH 1 związków pracodawców górnoślą 
poważne transporty chińskie z amunicja, - |Skiego przemysłu górniczo - hutniczego. 
p Po mówieniu wytworzonej na skutek kon- 

SZANGHAJ, 29.8 — 12 samolotów ja|75tu sytuacji w górnictwie węglowym, 
póńskich bombardowało wczoraj o godz jdyr, Klott zaproponował stronom przepro- 


Nan-Tan, zrzucając znaczną * ilbść 


| 
A wi i większego niż ak 

W pobliżu dworca południowego 
achy- 4 pociski o wielkiej sile. m 


łardowanie przerw ang. oigodz. 14- tej: 


z SZ. ANGHAJ. 20.8. -- kóreśpofideńt Rei ZAK ay ak o ee iż paski je N ea = że 
fra donosi, że w czasie . bomBRIGAWNO Szał ae. £ Ze! m pr com ów Zie ności techniczne,- związane z jej pro- 
Nantao noniosło śmierć 300—600 OLETAS T ey bawe nianej w Polsce inister- | blemem. Przypuszczać jednak naieży, że 
yantao | A rzemysłu i Handlu, biorąc pod uwa |istniejące różnice stopniowo ulegać będą 
Cztery bom! padły na dworzec południo ,gę z jednej strony spadek ceny bawełny a a | zmniejszeniu w miarę, jak produkcja krajo 
wy, | A urządz: kolejowe na prze-|z drugiej zwyżkę robocizny, wynikającą z wej kotoniny będzie się rozszerzać w opar 
strzeni ok, ćwierć mili kwadratowej. Miej | przeprów adzonego niedawno arbitrażu, u-|ciu o trwały zbyt. 

sce lo pokryte jest zwłokami zabitych, Wilstaliło obniżkę cen przędzy bawełnianej | Zauważyć należy, że kotoninę wytwarza 
dok pom bard oWanego Nantao przypomi-|5 pro | się z pośłedniejszych gatunków Inu i je- 
na t, krwawą sobote: Pociski padały Niezależnie od tego ministerstwo prze- | go odpadków, a również z konopii, wobec 
A im i uchodźców - chińskich, oczekują- |mysłu i handlu zobowiązało zrzeszenie pro |czego popieranie produkcji kotoniny ma 
cych na pociąg do Han-czóu. Większość |ducentów przędzy bawełnia do zapew- | sżczeg ólne znaczenie dla rolnictwa ziem 
Mar to kobiety i dzieci. nienia trwałego zbytu krajowej, | wschodnich i południowo - wschodnich o- 
godz 14,15 ( h iczycy rozpoczęli |która w chwili obecnej kalkulujć SIĘ Jesz- pag PCE do zmniejszenia impor | 
dzą ardowanie Kong=Kiu, Padło tam bar | Cze drożej od bawełny, itu surowca zagranicznego, 

ko Wielu zabi tych Japończyków „ Kable te 

gi iezn w Pao-szan w pobliżu Wu- 

kg, zostaly uszkodzone. P ynunikacja te Ni 

"Błaficzna z zagranicą jest utrudniona, iez Wy y uro zaj ziemnia ÓW |: 


EKSPEDYCJA CZERWONEGO KRZYŻA. | pokryje a." „ga na 


s6dż niedzela 79 s'erpnia 1937 ' _ 


SZANGHAJ, 29,8 — Chińska agencja 
„Central News“ donosi z Pao-Tingu, że 
Japończycy po otrzymaniu posiłków zaataą 
kowali gwałtownie pozycje chińskie w po 
bliżu Kałganu. Walki trwają. 

Wojska chińskie odebrały Japończykom 
zajętą przez nich wyżynę Ma-Pa-Czen, po 
łożoną na zachód od przełęczy Nankau, 


STAN ZDROWIA AMBASADORA. 

SZANGHAJ, 29.8 — Ranny ambasador 
brytyjski spędził dzień spokojnie. Stan je- 
go zdrowia poprawia się pod każdym 
względem. 


Bezpośrednie rokowania w Katowicach 


rOZIYZYYNĄ Sprawę zatarg górniczego 


wadzenie w ciągu najbliższego tygodnia 
w Katowicach bezpośrednich rokowań, pod 
przewodnictwem komisarza demobilizacyj- 
nego inż. Maske. Gdyby rokowania te nie 
doprowadziły do całkowitego porozumie- 
nia, pozostałe sprawy  skierowanoby do 
komisji arbitrażowej, celem definitywnego 
rozstrzygnięcia. Zarówno przedstawiciele 
robotników jak i przemysłowców, propo- 
zycję tę przyjęli, Zapowiedziane na najbliż 
szy tydzień rokowania pozwolą na ostate 
czne wyjaśnienie sytuacji zatargowej w 
górnictwie węglowym na Górnym Śląsku. 


D 


Obniżka cen przedzy baweinianej s Sorot. 


POPIERANIE PRODUKCJI s dad se zyka NA 


północno-wschodnich kresach. |: 


E. a żę: jarak Pee Ik. von) w; atten v ji od o- M | Bo aji 298 s ta edawno prasa opu, poczęto już kopanie ziemniaków. Rolnicy 
i ze delegata międzynar kowala oficjalne dane o nieurodzaju zbo |ż zadowoleniem stwierdzają, że tegoroczny 

dowego Cz nego Krzyża samolotem do [ża województwie białostockim i o kre- | urodzaj na ziemniaki przesz dł ich oczeki 
Szanghaj u, celem- zorganizowania służby Pike rządowych na pomoce siewną dla wania. Ziemniaki wydały dobre plony nie 
Sanitarnej w Chinach Północnych.ł ników. Obecnie na wileńszczyźnie roz- tylko na czarnoziemach, ale również na 
„e SKAŁCE "Tak A FERIO O glebie piaszczystej. Charakterystyczne jest 
to, że brak jest prawie całkowicie małych 

G 6 | de ziemniaków, które rolnicy zwyczajem 80- 
enerał Franco kolo SAMIAMUET spodczyn przeznaczają na kamieni 


lewej stronie) 


Osnerał Franco (pośrodku) z szefem swego sztabu płk. Vigon (po 
na froncie koło Santander. 


ią 


a 


trzody chlewnej, 

To samo jest w białostockim wojew ódz 
twie „Zbiór ziemniaków. zapowiada si 
wyją owo do brz e, zarówno pod wzglę- 
dem wi wielk ści ziemniaków. jak i ilości ich 

|pod krzakan 

W niektórych niejscowościach kopan 
ziemniaków już się  rozpoczy Dat 
ue notowano tak wczesnej pory k 


Mamy zaledwie koniec sierpnia, A po- 
la nasze przedstawiają obraz z ię 
si | pustki i szarzyżny. Wido 

leżnie od kalendarza pory roku zm 


obecnie swę okresy trwan 


Braszłowanie ksiedza 
ETA 


w Gdańsku. EE 


GDAŃSK, 29.8 — Gdańska policja po 
lityczna aresztowała wczoraj po opiszcze 
ru kościoła wikarego kościoła św. Józef 


w Gdańsku ks. Jacksa (Niemca) i osai 
ła go w areszcie ochronnymi. Księdzu |a 
ksowi zarzyęca się czytanie i wypożyczani: 
nnym 'osobom tygodnika „Der Deutsche 


Polęn'* 


oltków w 


wydawane 


i 
Katowicach. 


Oddział francuskiej piechoty za barykadą 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Prsa tekstem LJ |l-sza struna © gr. 
1 łam, strzB lam; w tekście 
nekrologi 25 gr. swycz TS gr. 
10 łamów, drobne 12 gr: sa wy- 


n 2 i A mk BA TKT 


rasziiwe skutki bombardowania lotniczego. Francuska koncesja w Szanghaju 


worzec zasłany trupami dzieci i kobiet, 


| Wojna w Chinach nie oszczędza cywilnej ludności 


japońsko - chińskie w 


obserwuje walki 
Szanghaju. 


Deszcz bomb z samolotów powstańczych SW 


SPADE PONOWNIE NA PORT GION 


UcieczKa brytyjskich parowców na pełne morze. 


PARYŻ, 29.8 — Donoszą z Bayonny że 
hiszpański port Gijon był wczoraj rano 
gwałtownie bombardowany przez samoloty 
W. szczególności ucierpiał port, gdzie znaj 
dowały się 4 parowce pod flagą brytyj- 
ską „Hilda Moler“,  „African-Trader*, 
„Stanbridge'* i „Stanwood“. Parowiec „Hil 
da Moler“ który został trafiony opuścił 
port wraz 'z parowcami „Stanwood* i „A- 
frican Trader“. „Stanbridge”, który ma u- 
szkodzone maszyny, pozostał w porcie. Pa 
m brytyjskim towarzyszą dwa torpe 


OWC 


SARAGOSSA 208- Natarcie -wojsk 
rządowych pod Saragossą straciło wczofaj 
na sile, natomiast na innych odcinkach fron 


tu 'wzmogło się pokaźńie. Należy z -tego 
wnioskować, że wojska rządowe szukają 
słabych punktów frontu, aby skoncentro- 
wać na nim swe wysiłki. Szczególnie silnie 
nacierały oddziały rządowe na odcinku u 
podnóży Juera na północ od Saragossy. 
pomiędzy Guinto Belhite i odcinkiem Al- 
baracin. Na tym ostatnim odcinku wojska 
powstańcze w ciągi $ TA posunęły się 
naprzód o blisko 40 km. Na odcinku Juera 


i Quinto niezwykle ożywi ioną działalność 
wykazało lotnictwo. W południe wojska 
powstańcze wyparły nieprzyjaciela aż do 


punktów wyjściowych < ostatniego ataku. 


Stroma rządowa strąciła przy tej opera 
cji 400 zabit ych i rannych. 


piąteł rozprawa apelacyj na EM 


ZABÓJCY WYWIADOWCY KĘDZIORY 


Z Wilna donoszą: 

Jak już donosiliśmy dn. 3 września rb. 
w Sądzie Apelacyjnym w Wilnie odbędzie 
się proces odwoławczy rzezaka żydowskie 


go Welwela Szczerbowskiego, skazanego 
przez Sąd Okręgowy w Brześciu na karę 


śmierci za zabicie $. p. wywiadowcy Ste- 
fana Kędziory. 
W związk zeniem terminu 


Z wyznac 


W. Szczer- 


roz] obrońcy 
bowskiego w lo- Sądu Apela- 
c zo w kt porus pierwszym 
vieku oskarżonego, udo- 
wadniając, że nie ma on jeszcze ukończo- 
nych lat 18, dalej w skardze apelacyjnej 
ńcy domagają się również stwierdzenia 
kt, Czy yny Szczerbowski, wzglę- 
dnie jego ojciec nie udzielali polieji pew- 
nych usług w charakterze konfidentów w 
zwiazku ze zwalczaniem nielegalnego ubo 

ju na terenie Brześcia 

Przypomnięć należy, że wniosek w tej 
sprawie obrona Szczerbowskiego stawiała 


już dwukrotnie w toku dochodzeń i pod- 
czas rozprawy, a sąd w obu wypadkach 
wniosek ten odrzucił. 

Pytani w czasie rozprawy wyżsi urzę- 
dnicy policji zaprzeczyli kategorycznie e, ja 
koby- ś.p. Kędziora korzystał z jakichkol- 
wiek konfidencjonalnych usług Szczerbow 
skich, 

W dalszych punktach 
obrońcy starają 
bójstwo popełnio 
wymięrzanie kary 


nione. 


EE ZEE ZE YI O YE S 
Dr med. 


Wacław Kokorzecki 
powrócił 
Choroby wewnętrzne i nerwowe 
MAGISTRACKA 8, telef. 211-29, 


Przyjmuje od 2-5 pp w niedziele i święta 
od 10—2 pp 


skargi apelącyj- 
, Ze Za- 
no w uniesieniu i dlatego 
śmierci nię uzasąd- 


nej, się dowieść 


jest 


| EE 


| 


| 


|Polskie okręty y W  RYGEE 


Trzy polskie kontrtorpedowce „Grom“, „Wicher“ i „Burza“ bawily z wizytą w 
go przez Niemców-Ka | porcie w Rydze. Zdjęcie przedstawia polskie kontrtorpedowce stojące w ryskim 
porcie. 


"+. 
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Dalszy ciąś procesu Ficischerowej. EM 


nathinacji prowinc,onalnej KUDLOWOJ 


pod patronatem zmarłej Parylewiczowej. 


jef 
Bss 
KRAKÓW, 29.8 — Ww sobotę, w szó- 
stym dniu procesu przeciwko  Fleischero- 
wej i tow, w dalszym ciągu zainteresowa 
nie rozprawdą wzrosło Zjawiło się więcej pu 
bliczności, niż dni poprzednich. Niektóre 
momenty zeznań świadków wywołały o- 
gólną wesołość. - 
Pierwszy stanął przed sądem świadek 
Jan Kański, skazany za nadużycia na sta | 
nowisku dyrektora banku w Stanisławowie 
na 3 lata więz. Zjawił się on na sali roz- 
praw w stroju więziennym. Zeznał, iż bę- 
dąc skazany wyrokiem prawomocnym, sta 
rał się o odroczenie wykonania kary, a na 


wet o ułaskawienie. W tym celu zetknął 
się z Parylewiczową, która przyrzekała 
mu — jak się wyraża — w sposób mglisty 
zająć się tą sprawą. Czy ona interwenio- 
wała i u kogo, tego nie wie. Również nie 
pamięta, czy dawał pieniądze i czy kore- 
spondował w tej sprawie. Miał rozrachun= 
ki z osk. Fleischerową i z tego tytułu wy 
płacał jej liczne kwoty, ale nie wie czy 
Fleischerowa cokolwiek z tych pieniędzy 
wpłacjła Parylewiczowej. 

W toku przesłuchania świadka, prok. 
Garbaczyński postawił wniosek, aby trybu 
nat, wobec wykrętnych zeznań świadka o- 
raz oczywistej niezgodności tych zeznań z 
protokółem jego przesłuchania w toku ślę- 
dztwa, odpis zeznań Kańskiego przesłał 
prokuraturze, w celu pociągnięcia Kańskie 
go do odpowiedzialności za fałszywe ze- 
znania. 


Trybunał przychylił się do wniosku, za 
razem zaś odczytał Kańskiemu uprzednie 
jego zeznania. 

Po wysłuchaniu tych zeznań Kański o- 
świadczył, że obecnie przypomniał sobie 
treść tych zeznań i potwierdził je, oświad 
czając, iż do Flelischerowej istotnie zwrócił 
się o to, aby go zetknęła z Parylewiczową 
w celu podjęcia wspomnianych starań. Wie 
również, że Parylewiczowa pisała parę li- 
stów w jego sprawie do urzędników mini- 
sterstwa sprawiedliwości. 

Po krótkich zeznaniach świadków, Ja- 
ma Pieniążka, dyrektora browaru Goetza - 
Okocimskiego i świadka Antoniego Goet- 
za = Okocimskiego, stwierdzających, że 
Perylewiczowa starała się o przyznanie 
Borgenichtowi dostawy węgla dla tego bro 
waru, przesłuchano świadka Sarę Kurtz. 
Świadek ten potwierdził, że znaleziona u 


TFieischerowej notatka)  dółycząca procesu 


Wsądowego jej wiki pisata była 


zejej 
matkę. 


Następny świadek Tomasz Sibera, na- 
czelnik wydz. lzby Skarbowej we Lwowie, 
zeznał, że Fudym skazany został przez Izbę 
Skarbową za ukrycie cukru skrobiowego na 
48.000 zł. grzywny i konfiskate towaru. Fu- 
dym wniósł odwołanie do ministerstwa skar- 
bu, które zmniejszyło mu karę do 12.000 zł. 
grzywny, uchvlająac konfiskatę towaru. 

Parylewiczowa intferweniowała listownie 
na rzecz Fudyma u prezesa Gregera. Świadek 
zeznał również o szczegółach przyznania Le- 
zerowi Schwarzowi koncesji na detaliczną | 
sprzedaż wódek w naczyniach zamkniętych | 
w Rozwadowie. 

Izrael Karger, szwagier Fleischerowej, ze- 
znał, że zwrócił sie do niego Lustig o popar- 
cie jego starań u Fleischerowej. Chodziło tu o 
doprowadzenie do zawarcia przez strony Ugo 
dy w procesie cywilnym, znajdujacym się już 
w Sadzie Najwyższym. Bliższych szczegó- 
łów tych starań świadek — jak twierdzi — 
nie znał, pośredniczył bezinteresownie, 

Słuchając zeznań swego szwagra Osk. 


Z kolei zeznawał świadek Jakób Fudym z 
Rzęszowa. Opisywał on przebieg swoich sta- 
rąń o interwencję u osk. Fleischerowej w jê- 
Zo sprawie karncj, rozi anej przez Izbę 
„karpbową we Lwowie. W staraniach tych po 
sredniczył także csk. Hochnran, do którego 
skierowano go od rabina Horowitza w Tai- 
nowie, Wręczył Fleischerowej 150 zł. na kosz 
ta podróży. Wiedział, że ma współdziałać w 
tej sprawie Parylewiczowa. Fleischerowu 
podięła się również interwencji w Warszawie 
żądając na ten cel 1,000 zł. 

Świadek Maria Łucka, żona sędziego Luc- 
kiego, cświadczyła, że znała Fleischerową | 
że nie rozpoznaje w niej tej osoby, która dv- 
ręczyła sędziemu Łuckiemu list interwency|- 
ny od Parylewiczowej. 

świadek Chaim Landau, urzędnik prywat- 
nv przyznał, że prosił Fleischerową o pcd- 
jęcie starań, by szwagrowi jego, Abramowi 
Siegfriedowi, przywrócono obywatelstwo pci 
skie, którego został pozbawiony na skutek 
uchylenia się od służby wojskcwej w r. 1920. 
W razie pomyślnych wyników  inierwencji 
Landau gotów był zapłacić, 

Świadek Kornblueth, b, kupiec zeznał, że 
za pośrednictwem Fłeischerowej ij Parylcwi- 
czowej starał się o ugodowe załatwienie swe 
go sporu z browarem w Okocimiu i o kon- 
cesję na rozlewnię spirytusu w Nisku, W tym 
celu wręczył Fleischerowej tytulem zadatku 
pa poczet wynafrodzenia 1.000 zł., otrzymu- 
jac weksle z podpisem Wandy Parylewiczo= 
wej. Oprócz wspomnianego zadątku w kwo 
cie 1000 zł. wręczył wprost Fleischerowej do 
kiment cesyjny ną kwotę 5.000 zt.. Starania 
jego o koncesję jednak pozostały bez wyni- 
kit. Co się tyczy zabiegów 0 koncesję na roz 
lewnie spirytusu, na pytanie prckuratora, 
przyznał, że w sprawie tej wnosił podania do 
Marszałka Piłsudskiego, a potem do premiera 
Składkowskiego i wicepremiera Kwiatków= 
skiego. To ostatnie zeznanie świadka wy- 
wołało na sali ogólną wesołość. Również 
śmiechem powitano konkluzję świadka, że i 
teraz dałby nawet 10.000 zł. byle wrócić do 
reprezentacji browaru okocimskiego. 


ozna 


świadek Wójowicz Władysław, urzędnik 
wydz. powiat. w Bochni, przyznał, że był w 
zażyłych stosunkach z Ficischerową i na tej 
zasadzie jest mu wiadomym, iż Fieischerowa 
pożyczyła pienigdze Parylewiczoweł za po- 
kryciem weękslowym, że interwenicwała w 
sprawie nofariusza Orzechowskiego, sędziego 
Michałowskiego, dr. Kańskiego, Wolfa Korn- 
blnetha, dalej w sprawie Borgenichta i we 
własnej sprawie, mianowicie co do przyzna- 
nia Fleischerowej na naziwsko Wójtowicza 
koncesji na roziewnię spirytusu, 

Pytany przez obrone świadek oświadczył, 
że Fleischerowa była średnio zamożna I że 
interesem i domem zajmowala się wyłącznie 
oskarżona, albowiem mąż jej jest od dluż- 
szego czasu chory. 

Jako ostatni zeznawał świadek Nuchim 
Kant, obecnie aplikant adwokacki a poprzed- 
nio aplikant=sąqdowy. È 

Przeczyłtstanowczó, jakaby wied COŚŁ, 
kolwiek o staraniach swej Żony u Paryiewi- 
czowej co do dopitszczenia zo do aplikacji, a 
nastepnie uzyskania płatnego etatu, i 

Na tym rozprawę przęrwano do penie- 
działku 


Pogodę słoneczną 


zapowiada Pim na dzisiaj 


| 


„ECHO: 


Kino-Teatr 


| 


AL | 


Kupcom zr 


BRZEZINY, 29.8 — 27 bm. o godz. 
10,30 w nocy na szosie między Lubochnią 
a Ujazdem na jadących z Łodzi wozem 
Akermana Idela i Rabinowicza Bera na- 
padło dwóch uzbrojonych w rewolwery 


Dziś i dni nasiępnuch!? 


CONCERTINA 


Nadprogram : Przygody telefonistki — komedia. 


Ka 26 
Napad bandycki na SzosSię| P:eZANA : wypavu. 


abowano 500 zł. -7 


bandytów. 

Po steroryzowaniu podróżnych i za- 
braniu im około 300 złotych — bandyci 
zbiegli w okoliczne lasy. Policja już jest 
na ich tropie. 


KAŻDA SZTUKA WIELOKROTNIE BADANA. 


Ziazd naczelników straży J0Zarnej 


MMM ze wszystkich większych miast Polski, M; 


CZĘSTOCHOWA, 29.8 — Wczoraj w 
Częstochowie pod przewodnictwem inspek 
tora związku straży pożarnych Milewskie- 
go; rozpoczął się dwudniowy zjazd naczel 
ników ochotniczych straży pożarnych ze 
wszystkich miast polskich, liczących ponad 
10.000 ludności. Na zjazd przybyło około 
150 osób. Pierwszy dzień zjazdu i obrad 
rozpoczął się aktem hołdu pamięci Mar- 


szałka Piłsudskiego. Uczestnicy zjazdu uda 
li się pochodem przed pomnik zmarłego 
wodza narodu i u stóp pomnika złożyli wie 
niec. Zjazd zagaił prezes miejscowej stra- 
ży pożarnej. 

Następnie dłuższe przemówienie wygło 
sił inspektor Milewski, 

W programie zjazdu szereg referatów z 
zakresu pożarnictwa. 


RAK SEZONOWCOW. ZLIKWIDOWANY 


Okupujący robotnicy w poniedziałek przystąpią do pracy 


ŁÓDŹ, dnia 29 sierpnia. 


Od trzech dni na robotach sezonowych, | przewodnictwem Inspektora inż. 


prowadzonych przez Zarząd Miejski w Ło|na odbyła się konferencja, na której osta- 
dzi Id ok ść au ujących. robot) tecznię wszystkie fitmy przyjgły umowe „I 
ników. © „tereny „0 Charak- | żatarg, oraz strajk i 


terze miejsć publicznycn jak 1 
tacje miejskie. 

Wobec tegó, iż akcja sezonowców 
zaczynała przybierać charakier polityczny 
z pominięciem Związków Zawodowych 
kierujących akcją strajkową, przy czym ja 
ko tereny do urządzenia nielegalnych 
brań miały służyć miejsca dolychczas oku 
powane na peryreriach w zachodnich dziel 


ulice"i plan 


zt 


ŁÓDŹ, dn. 29,8 — Na dzień dzisiejszy |nicach miasta. — Starosta Grodzki naka- 


Pim zapowiada po mglistym ranku pogo- 
dę słoneczną i ciepłą o zachmurzeniu u- 
miarkowanym. Słabe wiatry miejscowe. 


dY” ~ 


SAMOCHODY Citroen 6-osobowy kareta 
i 4-ọsobowy otwarty Hupmobile 7-osobo- 
wy otwarty w pierwszorzędnym stanie 
sprzedam tel. 263-73. 


Upadek z r 


usztowania. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


Łódż, dn. 24 sierpnia. 

— Wczoraj na budowli przy ul. Piotr- 
kowskiej 102 miał miejsce wypzdek przy 
pracy, ofiarą którego padł robotnik 38- 
letni Feliks Stachurski, zamieszkały przy | 
ul, Wapiennej 34. 

Stachurski zatrudniony na robotach bu 
dowlanych pracując na rusztowaniu w „ią, 
nej cawil stracił równowagę i spadł z wy- 
sokości pierwszego piętra przy czym trafił | 
na stos cegieł wskutek czego odniósł poła- 
manie żeber i rąk oraz uszkodzenia kręgo- 
słupa. 

Przybyły na miejsce wypadku lekarz po 
gotowia po opatrzeniu przewiózł rannego ! 
w stanie agonii do szpitala ubezpieczalni. 

— W mieszkaniu własnym przy ul. | 
Gdańskiej 7 usiłowała pózbawić się życia 
przez zażycie większej dozy luminalu 33- 
letnią Balbina Sznaper. 

Wezwany lekarz pogotowia P.C.K. po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł cho 
rą w stanie ciężkim do szpitala okręgowe- 
go. 

Powodów zamachu nie ustalono. 

— W stawie we wsi Kurzawice. pow 
łaskiego utonał w czasie kąpieli 25-letni 
Marian Sielankiewicz, zamieszk?ły w Łodzi 
i przebywający na letnisku. Sielankiewicz | 
wskutek skurczu poszedł na dno. Wszczęte 
puszikiwania doprowadziłv do wydobycia 


topielca. 
— Wczoraj 


no kilku godzinnych poszukiwaniach R 


w  kinoteatrze „Palace”, 


przy ul. Piotrkowskiej 108 z powodu krót- 
kiego spięcia w czasie wyświetlania filmu 


|zapaliła się dekoracja. 


Ogień został w zarodku stłumiony przez 
personel techniczny kina przed przybyciem 
straży pożarnej. Straty według pobieżnych 
obliczeń wynoszą około 800 zł. 

Wypadku z ludźmi nie było. 

— Do mieszkania krawca Icka Klajnera 
przy ul. Brzezińskiej 51 dostali się złodzie- 
je i skradli znaczną ilość materiału pocię- 
iego już na uszycie kurtek. 

Poszkodowany obliczył swe straty na 
600 zł. 

— Do sklepu Elżbiety Raway, przy ul. 


zał likwidację okupacji na pozostalych te- 
renach jak na Polesiu Konstantyńnowskim, 
na ul. Drewnowskiej, w Betoniatni miej- 
skiej przy ul. 6-go Sierpnia 104 i w par- 
ku im. Foniatowskiego. 

Na wezwanie policji okupujący opuści- 
li okupowany teren. 

W tymże czasie zatrzymano Ludw 
Nowakowskiego, kolporiującega wśród se 
zonowców ulotki wywrotowe i niejakiego 
Sobczaka za wygłaszanie haseł wywroto= 
wych i nawoiywanie do oporu wezwaniomi 
wiadz bezpieczeństwa. Obydwu po prze- 
prowadzeniu wstępnych dochodzeń przeka 
zano władzom prokuratorskim. 
robót sezo- 
nowych na terenie Łodzi są wolne od oku 
pańtów a przy likwidowaniu okupacji nie 
zaszła potrzeba użycia siły. 


DB 


Obecnie wszystkie odcinki 


sił 


W związku z wytworzoną sytuacją Ko- 
misja Mięazyzwiązkowa złożona z przed- 
stawicieli ZZZ. „Praca“ i Ch. Z. Z. odbyła 
posiedzenie, na którym została zanaMzowa 
na wytworzona sytuacja i po ożywionych 
debatach podjęła uchwałę o zlikwidowaniu 
strajku na robotach publicznych w Łodzi. 

Wobec takiego postawienia Sprawy 
przez Komisję Międzyżwiązkową sezonow 
cy łódzcy z dniem 30 bm. tj. w poniedzia 
łek przystępują do pracy. 


Piotrkowskiej 11 zakradł się niespostrzeże- LIKWIDACJA ZATARGU W FABRYKACH 


nie za dnia nieujawniony dotychczas spraw 
ca i z szuflady skradł 190 zł. w gotówce. 

— Do mieszkania Heleny Prusiak, przy 
ul. Piotrkowskiej 27 przez niezamknięte 
okno zakradli się złodzieje i skradli bieliz- 
nę i pościel wartości 300 zł. 

We wszystkich wypadkach policja za- 

rządziła dochodzenie, 


MEBLI. 


ŁÓDŹ, dn. 29.8 — W bież. tygodniu zo 
stała zawarta umowa dla robotników W 
fabrykach mebli, przy czym płace podwyż 
szono o 10 proc. , 

Umowy tej nie chcieli przyjąć niektó- 
rzy fabiykanci i w kilku fabrykach na tym 
tle wybuchł strajk. 


Tyfvs brzuszny 


jest chorobą brudnych rąk! 
Myjc.e ręce przed każdym jedzeniem SEmizm 


Wczoraj w 'Inspcktoracie Pracy pod 


Feferma= 


Szajka przemytników ludzi. 
zosłała zlikwidowana w Częstochowie: 


Z CZĘSTOCHOWY donoszą: 

Od przeszło dwóch lat na terenie Czę- 
stochowy działalność swoją, rozwijała 
szajka przemytników ludzi, która ułatwia 
la nielegalne przejście osobom chcącym się 
dostać za granicę. 

Działalność szajki nie ograniczała się 
tylko do przemytu ludzi, ale i także dO 
przemycania walut z Polski do Belgii, Nie 
miec, Francji i Holandii. Za przeprowadze 
nie jednej osoby przez żieloną granicę po 


ika | pjerana była taksa 350 zł. 


pólimty międzynarodowych mati tenisowych 


Bziś zakończenie iurnicju. SEM 


W czwartym dniu międzynarodowych pokonałą parę Fryszczynowa = Adrutowa 
mistrzostw tenisowych Polski w Bydg9sz|D:38, 6:1. 


czy rozegrano pierwsze półiinały. | 

"W grze pojedyńczej panów do półfina- 
łów doszli Hebda, Spychała, Płoczyński i 
Baworowski, Spychała w ostatnim Ćwierć 
finale wyeliminował Rumuna Badina 4:6, 
6:1, 6:4, 6:4, X 

Do półfinału z Hebdą Spychałą nie sta 
nął wobec czego Hebda przeszedł bez wal 
ki do finału. 3 

W drugim półfinale spotkanie między 
Tłoczyńskim i Austriakiem Baworowskim 
zostało przerwane | dokończone zostanie 
dopiero w niedzielę. 

Dwa sety wygral Tłoczyński i dwa Ba 
worowski. 5-ty set zatem będzie miał decy 
dujące znaczenie. 

AT M zę pojedyńczej pań — Niemka 
Schili wyeliminowała Richards 6:3 6:1 z 
Jugosłowianką Kovacs odniosła zwycięst 
wo na Gajdzianką 6:2, 6:1. W finale za- 
tem spotkają się Jugosłowianka Kovacs i; 
Niemka Schilt. 

/ grze podwójnej panów para Hebda 
- Tłoczyński pokonała parę Horain - Bie- 
chowski 6:2, 6:1, 6:4 a para niemiecka 
Lund - Haendewerk wygrała z parą Czaj- 
kowski - Gottschalk 6:4, 4:6, 4:6 6:1 6:4 

Finał przypuszczalnie odbędzie się do 
piero w poniedziałek. 

W grze podwójnej pań para Andrutgo 
wa - Fryszczynowa zwyciężyła parę Bic- 
lawska - Bock 7:5, 7:5. 

W drugim półfinale para niemiecka 
Schilf - Richards przegrała z parą Jędrze 
jowska Zofia = Lilpop 5:7, 4:6 a para pol 
$ko-jugosłowiańska  Siodówna - Kovacs 
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thi 


Bra: 


. Film najnowszej produkcji p. t 
W roli gł. 


Carola Lombard 


Pocz, o 12.ej' 


Łódz 
a ; 0d | 

(—) Marszałek Rydz-Śmigły przyjął dach ; 
premiera gen. Składkowskiego. Wwa 
(—) W Warszawie pociągnięto do od i 


powiedzialności niejaką H. Weinsteinównę 
sekretarkę komitetu organizacyjnego zja£ 
du esperantystów, która wśród członków. 
kongresu kolportować miała pornograficze 
ne wydawnictwa. , 

(—) Sąd apelacyjny w Poznaniu roz= 
patrywał wczoraj sprawę działaczy niemie 
ckich z Pomorza, którzy w Kąsowie zore 
ganizowali tajny „obóz pracy* w którym 
prowadzili szkolenie młodzieży niemieckiej 
na wzór wojskowy. Sąd apelacyjny po 
dwugodzinnej naradzie uchylił wyrok I ine 


iczebn y 
£ólnych 


stancji w Chojnicach i skazał, Armina Dros ten s 
sa | Jerzego Klimka, komendanta obozu | C$, która 
każdego na rok więzięnia, dr Gero Gers= | Cownikó: 
dorfa Liselotte, Freiman i Kruegera, każ- | Sownikó 
dego na 9 miesięcy, oraz siostry Wehr kaź Nie | 
dą na 8 miesięcy więzienia. Dalszym oskar te zmnie 


żonym sąd zatwierdził wyrok I instancji. 
Wszystkim oskarżonym prócz Drossa, Klim 
ka, Kreugera, Adama i Brunka zawieszono 


wykonanie kary na 5 lat. 0, a 
(=) Docent statystyki Uniwersytetu ret je 
Jagiellońskiego dr Oskar Lange został po- też « 
wołany na katedrę 'ekonomii politycznej lej lul 
ina Uniwersytet w Barklay (Kalifornia). hi. Redi 
| (—) Na deputowanego jugosłowiańskie celar' 
igo Ramadanowicza dokonano zamachu re= ych ni 
wolwerowego. Ramadanowicz zmarł. ferentó 
(=) „Nouvelle Gasette Zuerich“ dono ni różn) 
si, że Mussolini wyjedzie dnia 10 września do c 
do Berlina. Fo pr: 
(—) Zarząd główny LOPP ofiarował iko w) 
aeroklubowi krakowskiemu pięć nowych sa durowy 
molotów, Bieżnie 
(=) Wobec wejścia w życie na G, Ślą płnicis 
sku ogólnopolskiej ustawy parcelacyjnej zo Wy sn 
stanie rozparcelowanych 41,000 ha. z 
(—) Szwedzki minister spraw zagrani= selan 
cznych Sandler złożył wieniec na trumnie Wszy 
' Marszałka Piłsudskiego, po czym zwiedził Bicowe 
Wawel, Wykonyw 


(=) Wczoraj w procesie o zniesławienie 
wyższych urzędników skarbowych w Waf 
szawie przemawiali obrońcy. 


nia w icl 
ścią ścig 


(—) W Łodzi odbędzie się dzisiaj zë y A Prze 
branie OZN (odcinka wiejskiego) na pòs A 4 zr 
> rzemayjać bedzie pealor wen, są Y) a SU 
"WE. KI yr 

A | Czynności 

enia pr 

Wy zbyt 

tej w m 

podołać 


Zmuszony 
Poza służ 


Bezężelna szajka, grasująca  zupełnić | kowego 
bezkarhie na terenie Częstochowy posia- Staje 
dała swoje filie w Łodzi i na Śląsku w Kål kiem bit 
towicach, Sosnowcu, a ponad to w Rado na do p 
miu i wielu innych miastach, ' istnieje 

Jak się okazało na czele bandy stali anj spra' 


H. Szwarcbaum i Sz. Meizler — obaj mie 


Jąć się t 
szkańcy Częstochowy. TE się t 


| 


W związku z ujawnieniem występnej T ez Przy 
działalności szajki, aresztowanych zostało panic 
kilka osób. “Tgi, 


—— 


Polski. 


Do- finału zatem zakwalifikowały się 
pary: Siodówna =~ Kovacs i Lilpop - Ję- 
drzejówska Zofia. | 

W grze mieszanej para jugosłowiańsko | 
-austriacka Kovacs-Redl zwyciężyła parę 
Łumiewska-Horain 6:4,.6:2, para polsko = | 
austriacka Siodówna - Baworowski wygra 
ła z parą Głowacką - Warmiński 6:4 7:5, 
wreszcie para Fryszczynowa = Hebda wy 
eliminowała parę Matuszewska - Spyćlia: 
ła 6:3, 6:0. 


Polska zuobyża | 


atadem'tckie mistrzostwo świata 
E w koszykówce. MEE 


W sobotę w przedostatnim dniu akade 
mickich mistrzostw świata w Paryżu od- | 
były się finały w koszykówce męskiej i ko 
biecej, 

W koszykówce kobiecej Polska walczy 1 
ła z Łotwą, bijąc ją po pięknej grze 37:29 
(19:17), zdobywając pierwsze miejsce i 
tytuł mistrza świata, 


W koszykówce męskiej unieważniono I 
nakazano powtórzenie meczu Łotwa — Ee 
stonia Tym rażem zwycięstwo odniosła ŁO 
twa w stosunku 46:26, kwalifikując się do 
finału z Polską, Finał wygrała Łotwa bijąć 
Polaków 40:36, Łotysze przewyższali PO” 
laków techniką i grą zespołową. d 

Polacy nie rozumieli się ze sobą i M 
mo ambitnej gry ulegli nieznacznie, uzy” 
skując jednak tytuł akademickiego wicef* | 
strza świata. | 
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| Oszczędmości kez 


Łódź dnia 29 sierpnia. |wych przemęczeń. W służbie bowiem biu 
Od kiiku lat cała gospodarka w urzę- | rowej nie ma zastępstw w pełnem tego 
| dadi ; przedsiębiorstwach państwowych | słowa znaczeniu. Skoro jeden urzędnik jest 
wa się pod znakiem przeprowadzania į chory lub na urlopie, drugi obok spraw 
ąz to większych oszczędności. Rozpo- |swego referatu, obejmuje zastępczo za- 
gło się od redukcji personelu į obniża i łatwianie spraw referowanych przez nieo- 
i poborów pracownić zych. Potem zanie- | becnego kolegę. Ponieważ zastępujący i 
mno wprawdzie redukcji personelu w| tak jest przeciażony pracą, przeto siłą ko 
Kisłym tego słołva znaczeniu, ale nada! | nieczności i zastępstwo ogranicza się do 
Bzmajte komisje normujące, oszczędnoś- į załatwiania spraw pilnych, resztę spraw 
gre itp. — rok rocznie zmniejszają stan | mniej pilnych odkłada się do powrotu właś 
Kzebny pracowników zajętych w poszcze | ciwego referenta. W ten sposób po cało 
gólńych biurach. Dzieje się to drogą róż- rocznej wyczerpującej pracy, pracownik 
hych przesunięć, przy czym zmniejszanie I biurowy w okresie urlopów zwiększa swe 
lalka ACLS SME SAA ? ygodniowym wypoczynku znowu przemę- 
przyjmowanie w zasadzie nowych sił. | czać się „odrabianiem' zaległości, zanim 
cowników, dziś akng Maniak 2k pri SRN godzinach służbowych į poza służbo- 

i , dziś n yKkonywać 2-3 pra! wych. 
towników, Czy w tym stanie rzeczy urlop jest wy 
| Nie byłoby to złem, gdyby równolegle poczynkiem? Czy można nazwać wypo- 


R zmniejszaniem się ilości pracowników, | czynkiem krótką przerwę w nadmiernej, 
ajętych w danym urzędzie, szło w parze ponad siły, pracy, niejednokrotnie po 12 
up;oszczenie pracy. i więcej godzin dziennie? Parę tygodni ur 
Tymczasem nie tylko pracy nie umniej lopu, poprzedzone zwiększonym  przemę- 
Bono, ani jej nie uproszczono, ale często | czaniem sie przy bezpośrednio po nich na 
ivt jeszcze bardziej ją skomplikowano stępującym odrabianem zaległości”, nie 
też obarczono pracowników różnymi, | ` ZY da y z 
Mniej lub więcej potrzebnymi czynnościa- 
Mi. Redukując np. personel pomocniczy i 
Mancelaryjny obciąża się pracowników, za 
tych na samoistnych stanowiskach, oraz 
Elerentów, różnymi czynnościami uboczne 
Mi, różnymi  wykazami tj. absorbując ich 
sly do czynności, dla właściwych prac da 
lego pracownika nieistotnych. Nie są to 
tylko wyjątki. Każdy niemal pracownik 
rowy musi spełniać różne czynności, 
Bleżnie od rodzaju służby, mniej lub wię- 
A nicistotne dla zasadniczej pracy na da 
tm stanowisku, musi prowadzić różne 
Wkazy i spełniać czynności pomocnicze i 
*ncelaryjne, — dla których przedtem 
zatrudnione były osobne siły. 
„ Wszystkie te czynności uboczne i do- 
fwytony muszą być z całą skrupulatnością 


Wykonywane, ponieważ błędy i uchybie= 
na w ich wypełnianiu są z pełną surowo- 
cią ścigane j karane. 


Przedstawiony stan rzeczy, tj. z jednej 
«ony zmniejszanie ilości pracowników, 
gdiet e danym referacie, a z drugiej 
czyn SCE CIE ZAKTESU spełnionych 
żenia ACL spowodował stan stałego przecią 
by su SeA ipsrsonelu. Pracow nik biuro- 
tej w normalnt oN ROA jest pracą, któ 

dg godzinach służbowych 
Podołać nie jest w stanie 1 Skutkiem tego 
Zmuszony jest wykonywać ją w godzinach 
Poza służbowych, oczywiście bez dodat 
owego wynagrodzenia. 


d Staje siç on-w ten sposób 

kiem biura, ciągnącym swe jarzmo od ra 
UB" późnych gądzin wieczornych. Nic 
LIE? dla niego ani dom, ani rodzina, 
„ „Sprawy osobiste, bo nie ma kiedy za- 
Jąć się tymi sprawami. A 


niewolni= 


>), talei NYACY $ rhi ; 
Przy takiej pracy następuje szybko wy 


jf 
wnanie fizyczne i duchowe, utrata sił i 
Nero; 104: 

ni. li Każdy więc urzędnik z utęsknie- 
ŚM | resztkami sił oczekuje okresu urlo- 


R Ale i okres urlopów jest okresem no- 
łych dodatkowych obciążeń pracą, no- 


5 > ig L 
Niedawno ezereT poważnych pism KO 


biecych rozważało poważny problem czy 

kobieta powinna ST ęcać SIĘ p icy org 
ołosy, zwłaszcza: mę- 
> P 


nizacyjnej. Niektó 


skie ka temu przeciwstawia 


się t 
ly, wysuwając mocnych argur 
tów, a m. in, że żony, siostry czy ! 
prawie nigdy nie ma w domu, poniev 
dosłownie lata z zebrania na posiedzenie 
Nad tymi zarzutami warto się zastamk 
Pęd ku tworzeniu coraz to nowych or- 
ganizacyj ią prezesów, se 


Szereg 
zeręg 


Togal stosuje się w: 


| 
Tabletki 
cierpieniach reuma: 
| 
' 
| 
| 
| 


WiC. 


tycznych, podagrze, 
EB "=== ==" Tt ogromną ilośc 


kretarzy i ich zastępców, 


stał się od pew- 


bólach nerwowych c 
EWOGEUL A EEGIBOIU TĘ nego czasu groźnym i niezdrowym przeja 
wem Życia 

ta należy do 2, 8, a nawet 5-ciu organiz 
cyj. a widqomym znakiem przynależności 
jest jedynie odznaka stowarzyszenia i kwit 
ki za składki czł j 


Samo miano, członka bardzo 


społecznego. Co druga kODIC 


m-grenie, grypie 


przeziębieniu. 
abletki Togal uśmierzają , Z 
mkowskie. 


T 
bóle i przynoszą ulgę w tych potrzeb- 


cierpieniach. Do nabycia we nej nawet organizacji, nie stanowi jeszcze 
SĘ Ə tym, by wszyscy członkowie byli na- 
wszystkich aptekach. „API > aż Mp: , $ 
` | prawde pożytecznym elementem dla sto- 
TE a > warzysze! a więc i dla pewnej grupy 
~g aa i o) 


| społeczeństwa 


uproszczenia mełod — wywołały 


(hron:czne przepracowanie urzedn:ków. 


i Bra: zastepsiw urlopowych wzmaga fizyczne i umysłowe wyczerpanie 


TERESO ES SZCZE TACE TTP ZZA ZE LIEKOWOCZS Z I E a PADY ZZ TEN ORADE R 


LAS SOSNOWY 


Na swchych piaskach mazowieckich najlepiej rośnie sosna, której żywiczny zapach 
tak bardzo pociąga i odurza mieszkańców miast. 
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Przynależność do zbyt wielu organiżacyj| 


nie Świadczy WIAŁ o OWOCNE) pracy. 


„ECHO 


POLSKA SPÓŁKA OBUWIA 


przyczynią się bynajmniej ani do uzyska- 
nia pełni sił i energii, — ani do uzyska- 
nia równowagi duchowej i zapału do pra- 
cy. 

Dla należytego wypoczynku ważne zna 
czenie ma nie tylko czas trwania wypo- 
czynku, ale również, 

j i warunki pracy, 
poprzedzające i następujące po urlopie. 

W pierwszym rzędzie te warunki pra- 
cy winny być zmienione. Przez odpowie- 
dni rozdział pracy i przydzielenie do niej 
odpowiedniej ilości pracowników, należy 
usunąć szkodliwe dla zdrowia urzędni- 
ków przeciążenie. 

Czas zerwać z niewłaściwie stosowa- 
ną polityką oszczędnościową, — która 
podważa zdrowie i niszczy nerwy pracow 
ników, oraz wpływa ujemnie na rezultaty 
samej pracy. 
STOPIE EZ SEO AA 


DLA MŁODZIEŻY. 
Polska Spółka Obuwia Bata we wszy- 


w % 
3—34 10.90 
35—38 1 2 90 


SI. 


Eza 
ELEGANCKIE - półbuciki 
no skórzanej podeszwie 
do sportowego ubrania 


27—30 8- 
31—34 109 
35—38 12.20 
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i R AO 


stkich swoich filiach przygotowała dla 
młodzieży szkolnej _ najnowocześniejsze 
kontomierze i programy szkolne na rok 
1937-8. 


3262—08 
Wysokie dziecięce 
w kol, brązowym. 
Skórzane spody. 


Takie same na gumie 
zł 5.90, 6.90, 7.90 


PRZEPISOWE 
POŃCZOSZKI 
SZKOLNE 


Zarzuty pasażerów 
W OŚWIETLENIU KOLEJARZA. 


ŁÓDŹ, dnia 29 sierpnia. tem zdenerwowania, gdy przyjdzie jakaś 
Otrzymaliśmy następujące uwagi: pasażerka na minutę przed odjazdem po" 
Ñi ed k (a zdzie:sie bubliczaości,| 38 | żąda 2 lub 3 biletów, i to pisanych, 
2, szali ad, ABA pania “sa| 19 rozmaitych stacyj, do których brak bi- 
e wszelkie *domag: , związane ze e p : | dak > 
se Ni EPEE A iiy 5 "|letów kartonowych. Biedny kasjer nieraz 
zwiększonym ruchem pasażerskim, wypły|, 7 pass do ię 3 ) Im i 
$ À > „4 4 | pomyli się i dopłaci ze swojej kieszeni; 
wają z winy pracowników. A przecież tak| „„. 4u SZĄ 15] 
MICZZWNY KRA Sae aby tylko nie narazić się, 
nie jest i każdy, kto bliżej zna życie i pra sk, ż 
cę kolejarza, przyzna, że 
również i po 


często wina jest 
tronie publiczności. Weżmy 
gonki przy kasach bileto- 
dla publiczności. A 
ania te dałyby się nie- 

podróżni przychodzili 
dopiero w ostatniej chwi 


— A ile Przy 


tówaiież -tak -okrzyczane przepełnienia 
pociągów nie wypływają z winy pracowni 
ków. Niewielu z podróżnych wie o tem, 
że pociągi mogą zabrać tylko pewną ilosc 
wagonów, a więc jeśli do pociągu ZjaWi- 
się w ostatniej chwili większa, niż normal 
na ilość podróżnych, wtedy na dodanie do 
datkowych wagonów za późno, a (ym sā- 
mym niedomagania co-do braku miejsc bę 
dą nieuniknione. Tak jest nie tylko u nas, 
ale i na całym świecie. 


NE; TU APTE TEZ PSUJE BER A 


PRZEPOWIEDNIE! 


Podobnie przedstawia się również i 
są 


Jeżcii Ci bruk energii, równowagi. je: | Sprawa przewozu bagaży. Jak często A 
że cierpisz moralnie —  przyjdź!| ny p 5 AP zed od- 
znasz osobiście wielkiego starca, one nadawane zbyt późno, tuż pr 
uezonego mędrca, doskonałego znaw- | jazdem pociągu, nienależycie ocechowane 
duszy dzi ` tors pielt e Af c A , K 
rę dusz n. aan A Tie Ss alari Sko bez dokładnych adresów, któreby ułatw iły 


tj riiin jA orientację į odesłanie do: właściwych sta- 
rez Jego cennych prac i HE <a a = > j s Rart 
Przejrzysz i album protokułów, | Cyj w razie zagubienia się kartki,*Świeżo 


odezw 1 p najwybitniej- 


nalepionej przez kolej. A później narzęka 


ych ludzi określi Twój A : ; x 1. 
charakter, czenie, powie kim jes- | nia i biadania na niedołęstwo pracowni 
adzi jak żyć | postępować | ków i zł izację kolejnictwa. 
i¢ się losowi. A ponadto| W | ZIĄ organizację kolejnic 


su Loterii 
nabyć, 


Państwowej 
Podaj datę 
wynagrodzenia, 
przez redaktora 
mnóstwo wygrA- 


Nikt z publiczności nie bierze. też pod 
uwagę ciężkiej i odpowiedniej pracy kole 
jarza.. 


y! 


I aj żac 
It wy brar h 
+ numerów nadło 


| 
| 
Ludzi, których można znależć w kilku, 


nastu stowarzyszeniach nie można uważać miejsea podajemy tylko niektóre: i 
za jednos , 'e dla dobra społecz- wa Wieś k. Chorz, Ka To też słusznie o trochę wyrozumiało 
ę du ię ł 4W4 nowicz, Gdynia, W zd rg vg x- 8 

nego Ca ano k biet n zer Rogustawski, Wii sci ma prawo upomnieć się kolejarz. 
8 - | ` A Madejówna, S 

zarzuty, z jednej sall z J, Morzy sk, 

izeń na drio 4n ral s Ww. piat ws, Era 

posiedzen na druga. J zą urai- 24 m. 2 — 10.000 zł.; Sala April, 
nie za póź zziajane zmęczone. alg > 7 — 10000 zł; Jan Macisz, Kurów 

lie za poźno, zziajane, zmęcz c, ale są j — 25.000 zł; W, Picchow- 

7 Oshe arzviocia f, 75,000 zł: I. M. 

a DP 9 PrZYJSCIE JaKieS TuUnkC = A A) Okazja 

A ŻY ezra ie rece CYC RO odowa — 

roz! łada bezradnie ręce umaczy podanych | 

jest już w 2 stowarzyszeniach prezi pęd 

trzech sekretarką i w czterech prz p | 

czącą. Ze zdumienia przeci ramy py 


Jak to możliwe, otrzymasz horoskop ast 


przecież tą pani z 
Załącz ogloszenie | 00 gruszy 


pani jest me- 


zajmuje SIę 


daj datę urodzenin, 

ny bez żadnej i 

znaczkami poczto 
Tror 


Nowe tereny. 
Dojazd 4.ką i 10-ką. 


żatką, ma czworo dzieci sę 


prow adzeniem ni 44 UWAGA: wszystkie poprzednio wybrzne przeze- 

s 1. 7 ko ZUJ tylu OT mnie numery s3 już nieważne do następiej Loteri! JE 
ganizacjach? Pracuje. wszem przych dzi Państwowej, Podal date urodzenia, bezpłatnie wska Informacje codziennie i w święta 
r zebrani | s nn 1.1. = żę nowy odpowiedni, szczęśliwy numer losu do ne 
ha ZCOTaMIa, zaDierą głos i to wszystko. Je stepnej Loterii Państwowej we dworze. 


> OO ZŁ ZE | i /ARSZAWA, redakcja „SW7Te. żulińskiego 9 å 
aca, życie organizacyj | ikc Te, żulińskiego ceny zniżone. 
zaczyna cech groteskowych. 


To rozproszkowanie kilku wielkich i potęż 


nych organizacyj na małe nic nie znaczą- i 
czenstwem dla życia zbiorowego, | iy TIS PING fi N kup 0 war 0 l 


oe meane mam mi or TM 


wiada otwarcie sezonu | miast podi dać się hc ziom, zapanowały nad 
ku mami? Bórożkarz ciągnąłby z głupią miną 
dorożkę, w której rozpiera się wypasióna 
|k obyłka, i przeklinałby swój nędzny, ludz 
ki żywot. Kmiotek w budzie warczałby na 
innego kmiotka nsiłującego mu odebrać 
kość, 

Nie byłoby wesoło. Ale równie nie we- 
solo musi się czuć zwierzę, będące dzisiaj 
na lasce człowieka. który doznaje idiofycz 


EEEN 


'T ai a ADOR 


£ A 2.50 Sr. 


Przy odđblorzo w nlmirtstracji Żwirki 2 (Karola) 
wska 11 prenumerata wynosi 2 210 gr. 


TRD TTN OKT LEC EEEE 


aE dht 
356 w, 


zò we wszystkich specjalnościach 
aet Dentystyczny 


| ieii 


przyjmuj 


g 
Rentgen 


M Ht an E wina 


R yn PET: ałqli ify DTI 
F U 4! d 
l. Ju viui f»| N 
EA Pa maj AR 
3 Edyty 
$ taa arciau | 7 
ic czasy 
Kainga Nie Wpadł mi niedawno do ręki jakiś fran- 
„KE |cuski dziennik, czy magazyn — nie pamię- | 
| tam — z alnymi ilustracjami na temat 
y; | zwierząt i piaków jako panów świata. Rze | 
- | CZ) e byłoby niesłychanie interesujące | 
o |móc w roli widza obserwować świat, w 
k m wy<i którym role byłyby zmienione. W któ- 
W dodatky gd! rym zwierzęta, plaki i owady były w takim 
do. r. ISk 03 | stosmmku do ludzi, w jakim ludzie są do 

- S tę ELE ~i tych stworzeń. Człowiek na własnej skórze 

kę F oznałby, jakie to barbarzyństwa wyczy- 

: st aaps sA „| nia silniej jszy wi bec słabszego. 

ły w to i z Wielki, kolorowy, silny motyl łapie dla | 
i. Polskiej zrywki na polanie znękanego, przestra- 
A, Ta pk spd „mi s wego człowieka. Człowiek, nędzne stwo- 

sd. „Jadzi ją. TE ne, uc eka co sił w biednych nóżkach, 
Í ` ia Albo dzi: a, a al * siatka motyla BZYDKO po dogania i na- 

ti ona | kry wa. Za chwile oc ipi >więdniej wielkości 

if ydrzomą |szpilką „przymocują” go do pnia drzewa, 

by służył za „naukową zabawkę” młodym 

( € skiej aa: om. 

| leje byt Im y obrazek: myszy z radością patrzą 

tudzi ze smakiem na pokojówkę, która zła pala się do pułapki, 

yen w której nie było wprawdzie słoninki, lecz 
| VAR: > miła komedia Niewiaro- | apetyczna, ładnie przyrumieniona babka 

i : może, tam babę po-j Jub para jedwabnych *póńczoszek. 

A de ig W dzikiej prerii amerykańskiej dwa po 

W i b rwi komed A DRE fężne konie z uśmiechem zwycięzców łapią 

p , i GRACH dwie | A lasso uciekających w dzikim popłochu 

1 Orleńska i Flanna Ro-| dzi. 
di Siedzace przy stole papugi zabawiają 

U Malickiej przed premierą „Mięczaka'”| się pociesznymi minami starej damulki, obi 
NAIN „zawsze piczawadny „Świt, dzień jającej się o pręty klatki. 

1: jed R 4 i i r zł i daty fei pew „Gołębie batem poganiają ludzi, aby plą 
t Weuleri: sali wokół domu. 

w wielkiej Rewii dyr, Włast zapowiada I tak dalej. 

h ró! edng noc“ z Grii lzińską Ta wizja przemiany wartości zwierzę- 
łym CZCI pali R A TY pr co-ludzkich jest bardzo powczająca. Rze- 
1% 115 nia | j is h Bae ope- czywiście jakbyśmy wyglądali, gdyby zwie 
retken? i OZON rzaki miały nieco więcej inteligencji i Za- 


„ECH w 


A DUSZA 


zEĄ$TA POBCHĄIELOKEGO, 


łapkach i wyczynia inne głupie, a nikomu 
niepotrzebne sztuki. Psiske męczy się, a 
| człowiek dumny jest, że pokonał zwierzę. 
Kanarek w klatce śpiewa pięknie, ale człek 
wyłby paskudnie, gdyby znalazł się w sy- 
tuacji kanarka. Nie mówię już o przykrzej 
szych dla człowieka sytuacjach, jak n. p. 
panowanie krowy, która dla swych dziatek 
doiłaby.,. itd. 

Nie zmieniłaby się jedynie sytuacja o- 
sła, Osioł bowiem zawsze był, jest i bę- 
idzie jednym z czołowych panów wszelła= 
kiego stworzenia. 

Z drugiej jednak strony zamiana ról 
człowieczych i zwierzęcych miałaby rów- 
nież i swoje dobre strony. Zbuntowane, 
przynajmniej w wyobraźni francuskiego ry 
sownika, zwierzęta krzywym okiem patrzy 
łyby na wiele ludzkich „przywilejów ”. Cóż 
z tego przyszłoby cielakowi, że prowadził 
by do rzeźni ludzkie cielę, gdyby musiał 
od niego opłacać podatki? Nie wiem, czy 
| szkapa dorożkarska chciałaby być pasaże- 
rem dorożki, wiozącej „pacjenta“ w kaj- 
dankach do kryminału. Wątpię, czy lew ze 
chciałby być człowiekiem, nachodzonym 
stale przez komorników, egzekutorów i 
prywatnych wierzycieli. 

Kto wie, czy zwierzęta w ogóle chcia- 
łyby się zamienić rolami z ludźmi? Zwła- 
szcza zwierzęta płci męskiej, których poło 
wice posiadają własne, stałe futra i nigdy 
nie żądają nowych. 


CZES'!0. 


Czesław Maas zabawiał się u swego ko 
legi, Władysława Wojcieszka przy ulicy 
Inowrocławskiej. Zabawa była, że tak po- 
wiem, całkowita. Była więc wódka, były i 
dziewczątka. Około godz. 3-ej po północy 
na tle owych dziewczynek doszło między 
kolegami do kłótni, w czasie której Maas, 
podchmielony, złapał zabłąkaną duszę od 
żelazka i uderzył nią Wojcieszka tak nie- 
szczęśliwie, że złamał mu rękę. Rannego 
w poważnym stanie odwieziono do szpi- 
tala, a sprawcą zajęła się policja, 

Sąd Grodzki skazał Czesława 
na 1 rok więzienia, 
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Maasa 
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Ła on sprzeda at 


Oto za liczne dlugi poprzedniego wła- 

iciela, komornik położył areszt na warsz- 
i tat pracy i wyznaczył licytację. 
Sztarkman, zaś, aby się 
wszystkich, tych nieprzyjemnych 
sprze dał  bezprawn 
sposób magiel fd ka 


p rytnie wywi- 
| naé ze 
| spr aw, 

czy 
|stępną jego właści ciel 
| 


nie w oszukań- 


jąc na straty 


Poszkodowana H. $ Studnia zwróciła się 


SK2rgą do 


ę magla na 3 miesiące aresziu 
ne ze względu na dotychczasową 
niekaralność oskarżonego na 2 lata 


Ż4WIESZ 


naafzy i(ekarskio, zastrzywi T 
iymypa Lwarcowa, djatermią i te a. ik 
CURAUDA 3 zł, gi 
RADIOTECHNIK zdolny, samodzielny, do | GEMEGA -Sifa Mio nKIA 
reDera jorników I budowy anten | 
(chrześcijanin) poszuki Oferty z „po E kk, A O dj za ja 
danieri 4 alitikacjł, TG rencjh 1 wyma gä- | - p A 
saa me Sprytny właścicie 
BM elektryczna w doym, żę ŁÓDŹ, 293 — Do właściciela magla 
ST lo zabrania ul. Wólczańska PE] piz zy ul. Wólczańskiej, Manera Sztarkmana 
F > R owkiiac tio wkr: m 1e-1. grila | zgłosiła ię H: Studnia, chcac nabyć jego 
Ei i Wat rj 199 p |. 193-2 siębiorstwo. Przy ugodzie Studnia 
` Å biz Awa wielokrolnie g op ytyw: 414 się Sztatrkmana , 
pesn zy magiel jest bez długów, ale ten zapew- 
- i 124, 5 wykomii 1- niał ją gorąco z TÓW ym uporem, że nie ma 
; F E Eusi B ni grosza zobowią Wobec tego H. Stu 
- ST, ! huły rze E dnia zostala właścicielką magla. 
i m1 dyty pret. | Niedlugo jednak cic szyła się tą wła moś 
l zaa. 22) 77 ika dhi bowiem zjawi ali Się wie- 
] zs Izu ;z |rzyc sztarkmana po sw żno 
hkir jaz wreszć hał komornik w celu przepro 
i opsraktyczać s) Wa! acji magla. Co się bowiem o=. 
| kazal 


| 20 35 Wirdemości snortowe 


na» | 


sądu į ten skazał nieuczciwe- ZRĘGKNEWNZENKENA 


| 


Z KALISZA donoszą: 

Mieszkańcy wsi Lipe gm. Brudzew zo 
stali zaalarmowani strzałami rewolwero- 
wymi jakie dochodziły z rnieszkania Piła- 
tów. 

Gdy kilku odważniejszych weszło do 
izby, oczom ich przedstawił się krwawy 
widok. Na ziemi w kałuży krwi leżał Fran 
ciszek Piłat lat 30. W drugim końcu poko 
ju stał z rewolwerem w ręku Jan Piłat, lat 
24 który w czasie sprzeczki oddał kilka 
strzałów w stronę brata Franciszka, zabi 
jając go na miejscu. 

Piłatowie posiadali w tej wsi nie duże 

poppa stwo. W domu DOE matki 
mieszkało 4 synów į córk 

Cała rodzina żyła pod tobie zabitego 
który wszystkie pieniądze, otrzymane za 


sprzedaż produktów, zatrzymywał dla sie 
bie, 


zmuszając wszystkich do ciężkiej pra 


= nie przyniosła 

ŁÓDŹ, 29.8. 

Patrolujący wieczorem na ulicy Magi- 
strackiej dwaj posterunkowi zauważyli wy= 
chodzących z bramy domu pod numerem 20 
dwóch osobników. Wyglądali z daleka na 
muzykantów. 

Jeden bowiem trzymał pod pachą gita- 
rę, a drugi niósł coś, jakby harmonię w cie 
mnym, płóciennym worku. 

Nie było w tym spotkaniu nic dziwnego, 
ale podejrzliwi policjanci, po bliższym i do- 
kładniejszym przyjrzeniu się obu „grajkom! 
zwątpili jakoś w ich autentyczność i po- 
stanowili ich zatrzymać. Wobec tego jeden 
zaczął zbliżać się dò nich z tyłu, drugi zaś 
miał zamiar przeciąć im drogę od przodu. 

Tymczasem tamci zorientowawszy się 
na co się zanosi, porzucili swoje „instru- 
menty" a sami poczęli co sił uciekać. 

Policja jednak ich dogoniła i ujęła. W 
dniu wczorajszym odbyła się przeciw jedne 
mu z nich rozprawa w sądzie, 


s 


ki 


RADIO-KACIK. 
NIEDZIELA, 29 SIERPNIA. 


NY at <ż 
ka 1 inne Ro kóssie Połskie. 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria” 

8.03 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi: 1) Gazetka rolnicza, 2) Mu- 
zyka z płyt, 3) Zmiany na lepsze — pogadanka 

9.00 Regionalna transmisja z Zaniemyśla (przez 
Poznań): a) Reportaż, b) Msza polowa 

Po transmisji około g. 10.30: Muzyka z płyt 

11.00 Przerwa 

11.05 Koncert w wykonaniu Filharmonii Wiedeń- 
skiej (rransmisja z Salyburga) 

W przerwie około g. 12: Przegląd kalturalny 

13.20 Polska kapela ludowa Feliksa  Dzierżanow- 
skiego (transmisja z Nałęczowa, z udziałem 
Czwórki Radiowej = g Warszawy) 

1449 Aadycja dla dzieci 

1500 Andycja dła wsi: 1) Przegląd rynków pro- 
duktów rolnych, 2) Zaniemyska Kępa — druga 
trznemieja regionalna 4 Żaniemyśla (przez Po. 
znań), 3) Czego się można nauczyć W szkołach? 
(reportaż) 4 

16.00 Zespół mandolinistów i chór „Kaskada* — 
z Wilna 


16.30 Muzyka z płyt 
17.00 Koncert rozrywkowy 2 Parku Paderewskiego 


w Warszawie w wykonaniu małej orkiestry 
Polskiego Radia i in. 
W przerwie Ww 

czasów Minosa — felieton ze Lwowa 

10.00 Shtckowisko „Pierwsza le peza“ czyli „Nanka 
zbawienia” komedia w lym akcie wierszem 
Aleksa nir a Badis T 

19,30 Transmisja z ulicy lwowskiej 4 ie ygo- 
dnia ruchu pieszego i kołowego we Lwowie 

Pa Muzyka z płyt 

35 Program na jmro 

4 10 Przegłnd polityczny 

20.50 Dziennik wieczorny 

21.00 „Tiakcył H" — audycja muzyczna ze Lwowa 

51,49 Wiadomości sportowe że wszystkich rozgłośni |, 

22.00 Pieźni Schuberta w wykonaniu Luby Lewie- 
kiej «w R Wilna 

22 25 Muzyka forter ręce 

22.50 Ostatnie dziennika wieczornego 
i komunikat, mote orologiczny 

29.00—1.00 Programy lokalne 


około g. 17.55: ruinach = 


Pionowa na cztery 
wiador mości 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


8 35 Muzyka a plyt 

RYS Prozram na dzik 
Około a 10.30: Musska z płst 
Jk sji s. 12.00: Muzyka z płyt 


nnemisja ze ziazdu O.ZN. w Łodzi. Prze- 
„m ówienie gen. Galicy i prezesa Piotrowskiego 
0 Andyeja dła dzieci: 1) „Zuchy mają głos”, 
2) Muzyka z pist 
11630 Pół godziny pieśni tolowych — płyty 
20.00 Śpiewa chór Dana — płyty 
20.15 Koncert fortepianowy 
lokalne 


2330 Muzyka taneczna z płyt 


23.00 


Nr. 2 


Tragedia rodzinna pod strzechą wieśniaczą 


żabólstwo brata -awanturnika. 


cy. Na tym tle bardzo często dochodziło 
do kłótni. 

Onegdaj okołe godz. 8-ej wieczorem 
Franciszek Piłat, po powrocie do domi 
jak zwykle, rozpeczął kłótnię z braćmi. 

Młodszy brat Jan starał się awanturę; 
przerwać, wówczas Franciszek uderzył goi 
trzymanym w ręku żelazem. 

Uderzony, rozgniewany tym 
kiem, w obronie własnej wydobył rewole 
wer i strzelił kilkakrotnie do brata, który 
upadł na ziemię i wyzionąłeducha. 

Zabójcę aresztowała przybyła na miej 
sce zbrodii policja. 

Zwłoki zabezpieczono. 

Należy zaznaczyć, że zabity nie cie- 
szył się dobrą opinią w okolicy. 


Krwawa tragedia rodziny Piłatów jest. 


szeroko komentowana przez mieszkańców 
wioski. 


:0:— 


krawcowi szczęścia. 


Nazywa on się Mendel Kirer i jest z za 
wodu krawcem. 


Postanowił jednak raz wyjątkowo ode 
stąpić od swego zawodu i wybrał się z to- 
warzyszem do upatrzonego już przed tym 
mieszkania Kaźmierczaka, gdzie skradli mu 
garderobę, 


Nieszczęście chciało, że spotkali poste- 
runkowych i plan się nie udał. 


Zatrzymany na ulicy Mendel Kirer od- 


razu przyznał się dó winy, teraz jednak w 
sądzie próbował się „ratować'” i opowiadał 
jakąś historyjkę w odnoszeniu rzeczy. 


Po raż drugi mu się nie udało. 


Sędzia bz się bowiem na tym kłam 
stwie i poc pl pc 
skazując na 7 miesięcy więzienia miast 6, 


Ponieważ nie siedział jeszcze w więzic= 
niu, wykonanie kary zawieszono mu na 2, 


lała, 


PONIEDZIAŁEK, 30 SIERPNIA, 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnia Polekia, 


na p 
18 Gimnastyka m 

6.38 Muzyka z płyt i 

100 Dziennik potmny 

110 Muzyka s płyt 

8.00 Przerwa 

11,57% Sygnał ezan i hejnał s Krakowa 
12.03 Dzien Æ południowy 
12.15 Rodzice n szkoła — pogudanka 

12,25 Komcert orkiestry Gaei — płyty 
1 Od warsztatu do warsztatu: Bednarze 


13,00 Przerwa (programy lokalne) 
154% Wiudomoófci gospodarcze 


gadauka dla dzieci starszych 

1615 Transmisja z ogniska harcerskiego na Mig- 
dzynurodowym Zlocie Skautów w Vogelenzang 
w Holandii (powtórzenie ź taśmy dźwiękowej) 


nego tempa — felieton z Torunia 

17,00 Koncert solistów 

17,50 O. przelotach ptaków — pogadanka ze Lwowa 

18,00 Skrzynka techniczna 

18.10 Program na jutro 

18.15 Muzyka = Płyt 

18.50 Nowy gzłowick w Gdyni — z Torunia 

1900 „Wspomnienia z dawnych wetel* — wykóna 
kapela ludowa z Siołkowej z przyśpiewkami — 


è Krukowa 4 


1940 Reportaż ze Szkoły Szybowcowej w Sokolej 
Górze pod Krzemieńcem — ze Lwowa » 

16.50 Wiadomości sportowa i 

20.00 Melodie filmowe polskei i obce w wykonanin 
małej orkiestry P; R. i in. oraz około g. 20.20: 
„Zwariowany mntykwariat* — skecz 

W przerwie o g. 20,45: Dziennik wieczorny 

i wiadomości rolnicze 

2145 „Dni powszednie państwa Kowalskich* — 
powieść mówiona (wznowienie) 

21.55 Przerwa 

22.00 Koncert 
(z Poznania) 
2.30 Muzyka z płyt 

22.50 Ostatnin wiadomości dziennika wiseęocnogoj) 
przegląd prasy i komunikat meteorol ` 

23.00—24.00 Programy lokalne rr 


Poznańskiego Chóru Katedralnego 


Łódź, jak Raszyn, ora2 


12.15 Program na dziź 


12.20 Parę informacyj 

12.25 Muzyka z płyt — a Warszawy 

13.55 Muzyka popularna — płyty 

15.0 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 


„Listy do matki* — Juliusza Słowackiego 
537 O wszystkim po troszku 
15.20 Muzyka salonowa — płyty 
15.42 Łódzkie windomości giełdowe 
18.00 L.O.P.P. a społeczeństwo — odcz 
15.10 Żwvcie artystyczne 
1816 Muzyka z płyt — z Krakowa 
18.45 Wiadomości sportowe lokalne 
22.30 Utwory skrzypcowe — płyty 
21.00- 2330 Muzyka taneczna z płyt 


Tyf rs brzuszny 


rob ch rąk? 
fest cho a brudny h rak 


Myicie ręce przed każdym jedzeniem Semm 


d 


postęp= 


tmu karę ża kretactwo, 


16.00 Pokýj dziecięcy w warszawskim ZOO — po= 


1645 Z dawnych czasów, gdy nie uznawśnę zawrot: - 
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SPORT. 


„ECARO: 


Jędrzejowska w Ameryce 


Str, 5 ` 


Powstanie Mieistieyo Kol 


. z j 
ię c 4] \ Polka największą sensacją w zamorskich kołach szortowych unduszu Obrony Narodowel 
ika s Dz. B. poleć oryginalną ko j Ha ulega już więcej  przekręcaniu, w Łodzi, 
LJ .. o , . . r > kę respondencję z meryki o wystę-|ale podawane jest zupełnie poprawnie z Z inicjatywy Pana Wojewody Łódzkie= 
lochodziło i i ę pach najlepszej polskiej tenisistki przetłumaczoną wymową w języku angiel- go Ateis dadra Tdk. A Nowaka aii po- 
4 i Jadwigi Jędrzejowskiej. Korespon- skim: Jadwiga  jędrzejowska (Yad-viga wołany do życia Tymczasowy Miejski Ko- 
rieczorem | ri AH 5 = $ dencję tę poniżej przytaczamy: Yen-jay-yofska), s i A liis 
do domt, Porażka reprezentacji Węgier z Belgią. ia Amerykańskie koła PO? elo Lt, DNO EE że sukcesy nie dał. w obiad CAAS wee) E AA 
braćmi. y PARDS MATT MOŻ i sondaż: A 2 È aiia ; ją obecnie sensację nielada. Na ustach spor | przychodzą jej tak łatwo, jak w Europie.|,,.” , : d 
awane |) Blhowych igrzyskach "akademickich - w] W amaaa 2 bron aaia anaj |iowców czy w maglówkach dzienników a- Przezkadźają jej w grze przede wszyst Miejskiego, Starostna. _ Grodzkiego, by 
'derzył go E. ay W, tj aż ar Apr t jmerykańskich widzi i słyszy się sławne |kim klimat, a więc upały, jak też inne prze|p, pipi > , 
z W piłce wodnej Węgrzy pokonali wy- 400 "możliwyśh przed: Nienicznit Pedstc | dE juž nazwisko Jad EW 24 T nieznajomość terenu, brak eby Aderokkchiej, S N nie TCA 
postęp“ "ko reprezentację Niemiec 9:1 (2:0). / |i Lorenzem, W klasyfikacji drużynowej Sukcesy Jedrzejowskiej na kortach te- | wstępnego doświadczenia, jakie posiadają ków, Izby Rolniczej, Izby Rzemieślniczej, 


ył rewol< 
ata, który 


T W piłce nożnej Belgia niespodziewanie 
konata Węgry 3:2 (1:1), mimo to repre 
entacja Belgii, posiadająca w rundzie eli 
Minacyjnej tyleż punktów co Węgry, wsku 
lek gorszego stosunku bramek nie weszła 


pierwsze miejsce zajęły Węgry — 1144 
pkt. 2) Niemcy, 3) Francja. 

W strzelaniu z pistoletu zwyciężył 
Grek Vichos przed Węgrem Grimmem. W 
klasyfikacji drużynowej 1) Węgry, 2) 


nisowych przeciętnemu miłośnikowi tego 
sportu, a w ogóle nam Polakom sprawiają 
niewypowiedzianą radość, tym bardziej, że 
nie tak dawno jeszcze temu, a właściwie 
po klęsce Amerykanki miss Marble w spot 


jej niemniej wybitne partnerki. Nadmie- 
nić również wypada, że Jędrzejowska wal 
cząc z Amerykanką miss Marble była nie 
dysponowana, gdyż cierpiała od kilku dni 
na ból głowy z powodu upałów, poza tym 


Związku Majstrów Fabrycznych, Związku 
Spółdzielni Spożywców i Związku Oficz- 
rów Rezerwy. 


Organizacyjne posiedzenie Tymczaso= 


kaniu z Jędrzejowską w Wimbledon prasa ;zaś na skutek nadmiernego treningu i sta- 


- a wego Komitetu odbyło się dnia 28 sierpnia 
amerykańska nie bardzo przychylnie odno |łej gry utworzyły się jej na dłoniach bole- 


g0 półfinału. r.b. na którym wybrano Prezydium w 05%- 


Francja 3) Grecja, 4) Niemcy. 


nie cie- 


łatów jest 
szkańców 


ścia. 


jest z za 


kowo od- sze w r. 1934 i zakończył się zwycięstwem |częła się już w biurach Orbisu i firmach | trudność wymawiania jej imienia i pełnego źną rywalkę swoją miss Marble, a tym sa- Piac Wolności nr. 14, 1 piętro, tel. 21 3. 
| się z to- „Duńczyków 2:1, drugi w roku zeszłym w | sportowych. nazwiska, obecnie pokonali tę trudność. mym godnie reprezentować sport polski NJ ZEN] 
rzed tym Kopenhadze,wygrali Duńczycy w takim sa Na mecz zostaną uruchomione pociągi | Ciekawy był wyścig umysłowy tutejszych tej stronie Atlantyku. F —r -n 
kradli mu ff mym stosunku. Drużyna duńska chociaż | popularne z Krakowa, Katowic, Poznania, | skrybów, którzy po prostu walczyli o moż| Poza zbieraniem laurów na amerykań- BOLU GŁOWY 
mieznana w Warszawie, przyjeżdża do nas| Pomorza i Łodzi. ność wyszukania „ odpowiedniego przetłu- | skich kortach tenisowych Jędrzejowska ró- ed p 
ali poste- maczenia jej nazwiska. Nie mogąc od razu | wnocześnie niemniej zaciętą walkę „toczy” 
= s dać sobie z tym rady, pisali np. „Polish |z językiem angielskim. Akcentowanie i za 
i 0z łodzian ZWIOCOne na Lwów Tennis Star albo Polish Miss czy Miss Ja | razem przyswajanię sobie wyrazów angiel e 34 „a 
R h. EM dwiga“ itd. (Polska Gwiazda M: Pol | skich Jędrzejewiczowskiej, daje dziennika w PRZEZIĘE 
jedna > se 2 TAM ka, Panna Jadwiga przyp. redakcji). Rów-|rzom tutejszym dużo tematu, za co są jej YE = m 
„powiadał l Dzień dzisiejszy na boiskach sporto ye k s i nież ciekawe jest i to, że dzisiaj w pis- wdzięczni, gdyż pozwala im to do olsy: GRYPIE: TAR EJ 
ECzy, ło. Program imprez sportowych przedsta= kolarskiego Warszawa — Mińsk, na dy- | mach amerykańskich nazwisko ędrzejow- !wania całych szpalł. 
at ję t h je stansie 125 km ) y p 
J. Wia się następująco: I E PY Siiras i 
tym kłam | Ñ „W. Warszawie: — a: ar ere a a dy = Te 2 Zapisy dzieci do miejskich . 
retactwo Na stadionie Wojska Polskiego o go- |Huragan — Okęcie w Wołominie, WATT., = rzodóčkoli : 
ua t6 dzjnie 16-ej mecz ligowy Warszawianka — | — Warszawianka (na boisku AZS.), Gra- Papieskie zi fp) roz rzewianią wiary. p 
> isła. nat — Legia (w Skarżysku), Orkan — Fort Wydział Oświaty i Kultury Zarządu 
w więzie- Na kortach WLTK. — zakończenie tur- | Bema (na boisku Ordonu). Początek wszy- biełśrzymka misyjna na Jasną Górę. Miejskiego w Łodzi przypomina, że w. 
mu nà Z.. nieju tenisowego młodych. stkich spotkań o godz. 16.30. Czołową organizacją dla] rzuci okiem na składki Rózkrzewiania Wią. | 99i3ch 30 i 31 sierpnia r.b. w godzinach 
Na boisku Mejk AES s N z wspomagania misyj jest Papieskie Dzieło |ry, ten się przekona, że składki te płyną i 9 aenea X pe eA ta T 
powego wyścigu kolarskiego na trasie rę EPOOWOCJE, , ., | Rozkrzewiania Wiary, zainicjowane przez |od ubogich, nieraz bardzo ubogich, którzy | 4 PTZEJSZKOlInym do miejskie. 
mu | Warszawa — Radom, Radom — Warsza- | W Krakowie — mecz ligowy Garbarnia prostą niewłastę pading Jaricot Dzieło jej | wyrzekają się rzeczy konitcznych, byle ty! w nestępszcych PRAC AA 
Wa, zorganizowanego dla klubów robotni- |— AKS. i mecz waterpolo Makabi — AZS. bieranie jałmużny na misję za pomocą |ko pomoc jeszcze biedniejszym od siebie UŁ. Radwańska nr, 54, Wacława nr. 8, 
"NIA. czych przez redakcję „Dziennika Ludo- W Katowicach — mecz waterpolo EKS. dziesiątniczek sei prostych robotile; jej Stawiając więc za swe drobne'datki nik PADA nr. PA > egg: 
wego”. — AZS. i zawody lekkoatletyczne z udzia- i ÓW SIEM was” „od cay zy LNG ; Ari ; zieńska nr. ska nr. rusa nr. 15, 
fi Przed. gmachem Państwowych Zakła= [łem aano dhikon Pomor i śląskich przyjaciółek, wnet sie rozszerzyłe na caly] syjne szkoły, kaplice i kościoły, będziemy Śródmiejska ne, 12, Suwalska nr. 16, Lie 
s <| a kd a ) , A ; A a świat I przymiosto w ciągu jednego. stule- | sobie wznosili wspaniałe pałace w niebies- ki 24, Srebrzyńska nr. 87 
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| Jerzy SUDYA 


W hokeju trawiastym zgłosiły się tylko 
dwie drużyny Niemcy i Francja. W meczu 


Przed piłkarskim 


W piłce ręcznej Niemcy pokonały Fran 
cję 32:0 (15:0). 


meczem z Danią. 


Pociąg popularny z Łodzi do Warszawy. MM 


Za dwa tygodnie, 12 września rb, go- 


I ścić będą w Warszawie po raz pierwszy 


piłkarze duńscy, którzy rozegrają 
międzypaństwowy Polska — Dania. 
dzie to nasz trzeci mecz z Duńczykami. 


mecz 
Bę- 


4 


Pierwszy mecz odbył się w Kopenha- 


“Hansen (Dania) 1 van Vliet (Holandia). 
legi pocieszenia wyłoniły dalszych dwóch 


Akuszer Ginekolog 


leśjonów 11, tel. 115-27 


brzyjmuje od g. 8—10 rano i 4—8 wiecz. 
PRZYCHODNIA dla chorych, 


JOXRADIO do sieci z 3 lampami zł. 125 
4 lampami zł. 180. Sprzedaz również na 
Aty od zł, 3 tygodniuwa Piotrkowska 73 
4 Podwórzu. 


JOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, 
Besła, stół, biurko stoliki radiowe ta- 
l na dogodnych warunkach Kilińskie- 


g 160 Przeździecki. 


| 


-o maa 


MOWY 
Ü: 


t lub loczki 3 zł. ul. Tar-! 
*7y od Nawrot. l 


a 


jako dwukrotny zwycięzca naszej reprezen 
tacji. 

Jak już donosiliśmy PZPN rozpoczął 
rozbudowę Stadionu Wojska Polskiego, 
przy czym trybuna tym razem ustawiona, 
pozostać ma na stałe. 

Przedsprzedaż biletów na mecz rozpo- 


Za granicą: 


W Monachium pojedynek Wajsówny z 


ZNANA chiromantka, mistrzyni wiedzy ta- 
jemnej — powróciła. Przyjmuje codziennie 
od 13—20. Główna 11 m. 22 lewa oficyna. 


SPRZEDAM 100 tys. cegły całej 100 tys. 
połówek i 500 wozów gruzu. Piotrkowska 
203-205. 


OGRODNIK-gajowy uczciwy, pracowity, 
trzeźwy (żonaty) natychmiast poszukiwa- 
ny. Świadectwa wymagane. Wiadomość 
Grosman Piotrkowska 56, 


—— 


OTOMANY, tapczany, garderoby, łóżka, 
stoły, krzesła na dogodnych warunkach 


| 


Józef 
114-28. 


Martynowski Pomorska 30, tel 


siła się do naszej mistrzyni, bagatelizując 
jej wyczyny sportowe i co gorsza — osten 
tacyjnie przekręcając jej nazwisko przy 
każdej okazji, 

Powyższa sytuacja trwała do chwili 
przybycia rodaczki naszej do Stanów Zjed 
noczonych. Po pierwszych sukcesach w 
Sea Bright, miejscowości kąpielowej w 


list miał okazję podziwiać brawurową grę 
naszej mistrzyni — sytuacja ta zmieniła 


kańscy literalnie „wzięli sobie do serca" 
naszą Jadzię i choć z początku narzekali na 


poszczególnym misjom i aby obradować 
nad dalszym postępem Rozkrzewiania. 


mielibyśmy 300 milionów złotych, sumę, 
któraby wystarczyła nie tylko na utrzyma- 
nie obecnego stanu misyj, ale i zapewniła 
cudowny dalszy ich rozwój. 

Nie mówmy, że naprzód leczyć musimy 
swoich biednych, gdyż gdybyśmy chcieli 
kierować się tą zasadą, nie złożylibyśmy. 
na misję ani grosza, ponieważ „biednych 
zawsze mieć będziemy u siebie“, Zresztą 
Pan Bóg wszystko oddaje z lichwą i grosz 
oddany na Jego chwałę, szerzenie Jego imie 
nia, wróci się nam w postaci błogosławień- 
stwa Bożego dla naszej Ojczyzny. Poza 
tym jest rzeczą stwierdzoną doświaądcze= 
niem, że kto skąpi grosza na misje, rzeko- 


miesiąc trwałej ondulacji Zakład tapicersko-dekoracyjny i stolarski | mo dla popierania miłosierdzia w kraju ten 


eni złamanego szeląga nie 1 na zakłady 
dobroczynne w kraju, Kto zaś pobieżnie 


sne pęcherze. 


Przykro ponadto wspominać, ale przy- 
najmniej w opinii waszego korespondenta 
faktem pozostanie, że przyczyną pierwsze 
go niepowodzenia Jędrzejowskiej w spot- 


kaniu z miss Marble w Sea Bright, N. J 


rezultacie jej gra była fatalna. 


Niemniej jednak większego znaczenia 
się. Os:azało się, że dziennikarze amery- | nabiera fakt, że dzięki silnemu 


wieniu, wielkiemu nakładowi energii i woli 


Jadwiga Jędrzejowska zdołała pokonać gro 


REJESTRACJA MĘŻCZYZN URODZO. 
NYCH W 1919 ROKU. 


Skrzynka do listów. 


Do P, T, Redakcji „Echo“ 
w w miejscu. 
Uprzejmie prosimy Wielce Szanowne- 
go Pana Redaktora 6 łaskawe zamieszcze- 
nie na łamach Jego poczytnego pisma o- 
świadczenia poniższej treści; 
| W związku z oszczerczym, a nie odpo 
Wiadającym prawdzie artykułem, godzą 
cym w dobro naszej Spółdzielni, jaki uka 
zał się w jednym z numerów „Orędowni 
ka", zgodnie z uchwałą Zarządu, wystąp 
liśmy na drogę sądową przeciwko wspom- 
nianemu wydawnictwu jak i inspiratorom. | 
Łączymy wyrazy poważania 
za Okręgową Spółdzielnię 
Mleczarską 


Kierownik (B. Fiweger Inż. Rol.) | 


był... bankiet wydany staraniem okolicznej 
Polonii. Jakkolwiek panna Jadzia na ban- 


stanie New Jersey, gdzie piszący niniejszy | kiecie tym była krótką chwilę, to jednak w 


postano- 


bach: 
ski, Tymczasowy Prezydent Miasta, Wieże 


zes Związku Majstrów Fabrycznych sekre- 


i |cerów Rezerwy. 
Zadaniem Tymczasowego 
Funduszu Obrony Narodowej będzie koor- 


łódzkiego w akcji dozbrojeniowej armii. 
Siedzibą Tymczasowego Komitetu" jest 
Wydział Prezydialny Zarządu Miejskiego, 


Metro: — Concertina, 
Miraż: — Koenigsmark. 


bliczności codziennie, prócz sobót, niedziel 1 
wiąt. od g 14 do 21; 

Mierrkie Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: toologiczny, botani 
cny, mineralogiezny i ochrony przyrody — otwsr 
te publi we wtorki, czwartki | so 
od g. 15 dẹ 18, w niedziele od g. 10 do 14: 
| Miejskie Muzeum Etnoraficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwór 
'te dla publiczności w środy, piątki, sobety I nie 

lytele w godzinach od 10 da 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Szraki Im. J. I K 
lartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sst 
ugo wieka i międzynarodowa sztuka modernisty. 
na otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 

sle w godzinech od 10 do 15. 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czers:onego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel, 8, 


1 


Przewodniczący — p. Mikołaj Godlew= | 
przewodniczący — Józef Wolczyński, Pre=" 
tarz — Zygmunt Folt, Prezes Związku Ofi- 
Komitetu 


dynowanie pracy | pobudzanie inicjatywy 
wśród wszystkich warstw społeczeństwź - 
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Sto lat niech ży 


Odwieczne dążenie do dłu 


„Każdy radby żyć jak najdłużej. Pa 
że komuś już naprawdę życie „dojadło'* 
ostateczności i di pros adziło do stanu 
skraj! 1ej, beznadziejnej desperacji. Ale wte 
dy likwiddye się z nimąrachunki bez wzglę 
du na wiek'i zapewne „nawet częściej w 
młodości niż wywieku podeszłym. 

Swoją drogąłtakie stoglat to — zależy.. | 


do 


Nie tylko, przecież chodzijo wiek, o życie 
samo, ale! też | (jeszcze o to, jakie to jest ży 
Pozaykwestjami mańerialnymi, czyli t. 
środkamij utrzymania, niebagatelne jest 


cie. 
zw. 
przecież i to,jczy sędziwy 'wiekiem starzec 
na jaką taką sumę zdrowia, sił fizyczn. do- 
drego humoru, czy go jeszcze ten świat in- 
teresuje i możę interesować. I bardzo dużo 
racji zawiera miewątpliwie stara anegdotka 
9 pewnym pacjegicie, który zanudzał leka- 
za pytaniem, jak,żyć aby dożyć stu lat. 
Okazało się przyłttem, że żył; ów pacjent 
hadzwyczaj przykładnie, Taka oto wywią- 
zała się między nim a doktorem rozmowa: 

— Pali pan? — Nie. — Pije? — Nie. 
— Lubi pan;dużo zjeść? — Nie. — Grywa 
san, hazarduje się? — Nie, — Jak z kobie 
"ami? — Nic... 

—.ITo po co pan właściwie chce żyć 
to lat?... \ 

Ale ludzie chcą żyć jak najdłużej i ba 
ta. I jest wielu takich „kaszlących, sla- 
ych”, o których opowiada słynna bajka, 
Wórzy. dużo mówią o pragnieniu śmierci, 
e gdy ora naprawdę w oczy zajrzy, wte- 
| as Sras. ZN r 


Rodzież japońska 
„Kol się wp lofażu 
| 


| 
Grupa młodzieży japońskiej, szkolącej się 
na lotników. 


4 


dy zachowują się jak ów dziad i ta baba 
z bajki. „Idź otwórz, idź kochanie...*, 

Profesor Hufeland jest tym, którego u- 
ważają za twórcę t. zw. makrobiotyki. Ujął 
on przed wielu, wielu laty w ramy pew- 
nych wskazań leczniczo - naukowych za- 
sady zdrowego życia, mające zapewnić 
człowiekowi długowieczność. Ale to daw- 
no już... spełzło i wywietrzało. Jedną z pod 
staw tego zbawiennego systemu było racjo 
nalne oddychanie (zalecenia przejęte zape 
wne z mądrości Hindusów) : Raz, dwa, trzy 
(liczyć!) — oddech, raz, dwa trzy — wy- 
dech! Tak ciągle i wszędzie, w domu, na 
ulicy, na przyjęciu, w intymnej rozmowie... 
(Życie mogłoby zbrzydnąć już w najwcze 
śniejszej młodości...) 

Potem przewijało się przez wiele, wie 
le lat wiele różnych zaleceń. Od niedaw- 
na stosunkowo poprowadzono wielką ofen 
sywę przeciw wszelkim narkotykom. Nie 
pij, nie pał, nie jedz mięsa i td. Znacznie 
rozsądniej, bo mniej skrajnie ujęła to Hi- 
gienia, stawiająca szereg innych, bardzo 
przekonywujących postulatów. 

Dziś skłaniamy się na ogół do takiego 
pojmowania: Wszystko jest szkodliwe, 


co jest nadużyciem. 


Natura sama reguluje zakres możliwo- 
ści używania przez człowieka takich pokar 
mów i napojów, które w większej ilości mo 
gą mu zaszkodzić. Odnosi się to i do nar- 
kotyków wchłanianych w inny sposób. Po 
za tym człowiek niewątpliwie powinien sam 
mieć tyle rozumu, aby nie czekać aż natu- 
ra groźnym głosem zawoła: Dość, ani kro 
ku naprzód! Powinien obserwować sam sie 
bie i zasób wchłanianych przez siebie ar- 
tykułów konsumcyjnych. Do reszty pomoże 
„mu w tym lekarz. 

Statystyki długowiecznych ł badanie 
trybu życia tych, którzy dożyli sędziwe- 
go wieku nie doprowadziło właściwie do 
Wśród dh igowI ecznych bywali i 
bywają namiętni p palacze tytoniu È tacy, któ 
rzy wprawdzie nie są nałogowymi alkoho 
likami, nigdy „nie wylewali za  koł- 
mierz.. 
Fakt, że ani palenie, ani p'cie człowie= 
kowi do długiego życia nie pomaga, ale 
też, żeby długie życie od wstrzemięźliwości 
było zależne, to przesada. Zauważono nato 
miast jeden objaw powszechny u długo- 
wiecznych: ludzie, którzy długo żyją, uży= 
wali dużo ruchn 1 przebywali dużo na pó- 
wietrzu. Siedzący i mało ruchliwy tryb ży 
cia, długie przebywanie w zamkniętym. du 
sznym lokalu, odbija się szkodliwie na or- 
ganiźme. Ruch pobudza obieg krwi, prze- 
ciwdziała zaparciom, zastoinom, arterio- 
sklerozie, przyczynia się do prawidłowego 
funkcjonowania organów oddechowych. Po 
dobno też żaden brom tak dodatnio nie 
działa na system nerwowy, jak ruch na 
świeżym powietrzu i nie ma ponadto lep- 
szego środka przeciw bezsenności. Nie 
chodzi tu nawet o uprawianie sportów. Wy 
starczy zwyczajne chodzenie, spacery. 

Może to i prawda? 

Drugie ważne zalecenie to — otaczać 


\ 


niczego: 


ale 


gowieczności. 
RUCH POMAGA —BEZRUCH ZARIJA : 


»ECHO" 


Ar. 240 


je nam... Najmłodszy i najzdrowszy grzyb | 


się młodzieżą, 


t 
mować od nich te bezcenne fluidy, któr Są | |z 
cechą młodości, żyć w tej atmosferze, w |'yby stawowe 
pogodzie, w uśmiechu, w optymiźmie. Za- j jednak 


pewne i w tym tkwi dużo pr 


Wojna na Dalekim Wschodzie. 


KRAJ, GDZIE NIE MA BEZROBOCIA... 


„Parlameni” kobiet 


, Estonii uważa się powszechnie, że to 


jak ae sarna, jeleń, 


a naw 


żyć wśród młodych, przej- | 
e 


awdy. 


Japoński oddział łączności koło Nankou. 


Smaczny produkt ziemi — grzyb, jest 
nie mniej ponętnym kąskiem dla wszelkie- 
go zwierza. Żyją nim nie tylko leśne ssaki, 
daniel, 
królik, zając wiewiórka itp. lecz i ptaki 
et ryby (na zachodzie wykarmia się 
doskona ły n skutkiem ptactwo domowe í 
grzybami surowymi). 
vierzęta te, również jak i człowiek, 

ibują się w pewnych tylko gatunkach grzy 
>ów i spożywają je jedynie dla celów od- 


żywczych lub leczniczych, to, przeciwnie, 
drobny świat zwierzęcy, jak niezliczone rze 
sze wszelakich owadów, robaków itp. po” 
szukuje grzybów nie tylko dla osobistych te 
lów odżywczych, ale przede wszystkim dla 
zniesienia w mięso grzybów swyca jajek i 
zapewnienia przez to wylęgającym się Z 
nich larwom obfitych, smacznych i silt 
odżywczych zapasów pokarmowych. Nie 
ma zatem w lesie ani jednego takiego grzyś 
ba, któryby nie był — dosłownie — 
naszpikowany jajeczkami 

najrozmaitszych drobnych stworów śwláď 
ta zwierzęcego. — I nie pomogłoby tu niż 
wybieranie samych grzybków  najmłode. 
szych, jak mówimy „najzdrowszych'! BQ 
oto, ledwo grzybek taki odrośnie nieco o 
ziemi, a już siadają na nim niezliczone rze 


łoś, borsuk, 


Gdy 


a a 


pokładełkiem i znieść dziesiątki i setki ja= 
jeczek. Równocześnie z powierzchni ziemi 
ściągają się do grzyba wszelkie drobne 
twory leśne, chodzące lub pełzające, od 
spodu zaś istoty żyjące w głębi ziemi, wszy= 
stko to zaś, by grzyb żreć i składać w jego 
mięso swe potomstwo. Jajeczka wszystkich 
tych istot są niezmiernie drobne, dla oka nie 
uzbrojonego niedostrzegalne. Znikoma więc 
nasza radość, ilekroć zdobędziemy grzy ba 
młodego i „zdrowego“; 
bowiem w nim w prawdzie ani śladu zroba- 
czenia, ale... 
takimi doborowymi grzybkami nanizanymi 
na sznurek, powieśmy w wilgotnej choćby 
trochę tylko spiżarni, lub schowajmy w 
szczelnie zamykającym się, najczyściej wy- 
mytym, niechby nawet wysterylizowanynę 
słoju. — Do 2 tygodni „nieszczęście“ goto< 
we: grzyby „sypią się“ i pełno w ich wnę= 
trzu drobnych, wijących się „robaków“. 
Owe „trociny grzybowe”, to nie cząstki 
mięsa grzybowego surowe i „zdrowe”, więć 
jeszcze zdatne do użycia choćby na „smak“ 


sze much i innych owadów, siadają na kró= 
tką cawilę, aby tylko czapkę grzyba nakłuć 


nie spostrzegamy 1 


wysuszmy go i wraz z innymi 


naszpikowany jest jajeczkami owadów; 


EV 
przech 
pościg 
li pod 
do mic 
na sęd 
jeszcze 

We 
szedł c 
Starą w 


amyśl 
trzas 
Pot nó 
hni, s 
"Mental 


„Parlament Kobiet“ — czy to nie brzmi 
z lekka ironicznie? A jednak jest w Euro 
pie kraj, w którym zrealizowano po czę- 
ści marzenia feministek, To Estonia, od 
lat dziewiętnastu niepodległa, najmniejsze 
z,państw bałtyckich i jedyne w Europie 
państwo, nieznające bezrobocia. 

Czytelniczki niewątpliwie przedwcze- 


śnie triumiują. Nie przesadzajmy: — mó- 
wiąc o estańskim parlamencie kobiecyn 


nie myślimy bynajmniej o jakiejś bardzo 
poważnej radzie politycznej, o jakimś au- 
tonomicznym i rządzącym się własny mi 
prawami zgromadzeniu obywateli płci 


pięknej, Niestety, ten estoński parlament 
kobiet, to coś w rodzaju korporacji utwo 
rzonej dla kobiet, których zawodem jest 


prowadzenie gospodarstwa domowego (a 


zawód taki sam, jak inne, i wcale nie gor 
szy od innych). 

Otóż ta korporacja “czy „parlament 
— jak kto woli) pań domu rozwija bar- 
dzo ożywioną działalność i bierze czynny 
udział w pracach społecznych i gospodar 
czych kraju. 


Jak wiadomo Estonia, jest jednym z 
„najtańszych'* krajów Europy, to znaczy, 
że tam koszty „życia“ są wyjątkowo mi- 


skie. Przewodnicząca , „parlamentu kobiet" 
pani Eenpalu, twierdzi, że jej koleżanki 
mają główną zasługę w uti zymaniu tego 


tanu rzeczy. Czy ma słuszność? Jeżeli tak 
to nie zawadziłoby i w innych krajach — 


utworzenie takiego „parlamentu“. 


i D W 


T A EE 


Kupiony znaczek F.O.M. 


tworzy miliony — potrzebne na budowę 


polskich okrętów wojennych! 


grzybowy, ale ekskrementy zwierzątek, A Hrzwio 
grzyby te toczących, a więc produkty tra< 

wienia ich o „smaku“ bardzo chyba pro< twó 

blematyoNiym! dita w 

s za 

ając 

PODSŁUCHANE  ”';: 

A Ty! 

PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU. | zna w) 

Do małego miasteczka przyjeżdża teatf ' ła zawi 

objazdowy ze wspaniałym dramatem. | zaatakc 

Wszystko już zostało przygotowane dó 4 kę spa 

przedstawienia, bilety rozkupione, tymczś M śmierte 

sem nie ma aktora, który miał grać rolę arierę 


akilo yya] 


niewidomego; bar rdzo ważną w tym drad 


macie RES” NY: kak kuliaaigii 2-777 | 
W żona chwili wpada na bohatef Ale 
ską myśl. Łapie pierwszego aktora, który, | W 
mu się nawinął pod rękę, a nie grał. po | Salarm 
rat w tej sztuce i mówi: wiła si 
— Zagra pan niewidomego! Kciciel 
Ależ s nie umiem ani jednego slovi ności 
z tej roli... ; > 
» Nie nie szkodzi, będzie pan czytat E p 
śnie z 


RZADKO I CZĘSTO. potu 
— Żona moja całuje mnie bardzę” jec n 
rzadko. | 
—A moja żona wprost przeciwnie 


pon Ć 
Z 


JACEK BRZEZINA 


TOWARZYSZ 


numer 


ło nast 


Walka dwóch potęg stawała się coraz zacieklejsza, 
|| coraz bardziej nie przebierająca w środkach. Czerwone, 
sowieckie ręce wyciągały się nad Persją grożąc przede 
wszyst 


| kolosą 


Walka o wpływy 


skała w swoich kleszczach istnienia ludzkie gwałtownie nie się po mieście od rana do późnej nocy nie pne 
wprowadzając je na plac boju i jeszcze gwałtowniej spy- | dzało wcale handlowych zamiarów Freddiego. Był za- 
: i gadka! p E 
TEED ME RA A EEE chając je stamtąd. gadką! ple z kupcem. 
mentor sh Ę nia ioct — MTUCZAŁ ieza( a 
Chwilowo Anglia ponosiła ofiary. Wywiad Imperium „Agentem S, S. chyba nie jest mruczał niezado 
POWIESŚC 62 Brytyjskiego znalazł się w dziwnym i tajemniczym im- wolony generał, książę Ayrom, ulubie niec szacha, piękny *) Opiumowych. 


Z, 


„wydawca. fan Stypułkowski 
Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


Zwolna nadchodziła jesień. 
raz chłodniejsze, goły, południowy skłon Demawentu la- 
da chwila miał się przyodziać w białą czapkę Śniegu. 

Życie również szło naprzód, wiążąc w coraz trudniej- 
sze do rozplątania węzły pewnych ludzi z teherańskie- 
go bruku. Dziwny splot wypadków zdawał się tylko cze- 
kać rozwiązania, które jednak w żaden sposób nie chcia- 


stkim angielskim interesom 
ze swojej strony starała się wzniecić zarzewie powsta- 
nia wśród wolnych narodów przebywających na terenie 


Bołszewii, 


CZĘŚĆ IL 


ROZDZIAŁ XVII 


PRZEKLEŃSTWO DERWISZA. 


ąpić. 


naftowym. 


usiłowała podciąć 
— godziła w jego na jsłabszy punkt. 


Wieczory stawały się co- 


Anglia 


gliniane nogi czerwonego 


i posiadanie, prowadzona za kulisa- 
mi, pozornie niewidoczna dla niewtajdmniczonych, zaci- 


pasie, z którego z całą energią usiłował się wydostać. 


1 elegancki Kaukazczyk, szef policji 


i perskiej, 


Enz 
LA 
całuje mnie za każdym razem, gdy jej p 
trzeba pieniędzy. N p 
słuchając Cz 


Równolegle do wypadków rozwijała się miłość. Od japortów 0 tajemniczym Angliku, przedstawianych mu Mosty 
pamiętnej nocy, spędzonej na pograniczu afgańskim, przez kierownika policji politycznej Doneszwara, małego att 
Goodowie stali się już prawdziwym małżeństwem. Mi- przysadzistego Farsa, noszącego wiecznie ciemne okula=/ CHA 
łość zrodzona wśród walki o życie i byt wzmagała się w ry i trzymającego się stale za brzuch w niskim ukłonieę 
nich z każdą godziną, z każdą chwilą nieomal. Jednak — „Więć czym jest? Skąd ma pieniądze?“ 
coś na pozór niewyczuwalneg niewidocznego tkwiło „Agentem sowieckim nie jest“ — myślał Good ze 

: sę r Ą : ie ie SK talac ini rv i A i 
między nimi. Jakiś mur, który oboje pragnęli zwalić nic staw jac minione wypadki, które w żaden sposób nie 
mając do tego odwagi i sił. mogły obciążyć podejrzeniem Freddiego — „Więc czym 

Dziwne to było małżeństwo. Nie wiedzieli, nie pyta- jest? Skąd ma pieniądze?“ | 
li czym każde z nich przed tym było, Co robiło... Roz- Tymczasem Downing, nie przejmując się wcale zna< 
kaz ich połączył i rozkaz mógł rozdzielić — nie myśleli nymi mu kłopotami tak jednej jak i drugiej strony, zdzie= 
o tym rał obcasy na fatalnych brukach Teheranu w poszuki= 

— [nsz Allah — powtarzał Good odpędzając od sie- waniu ciekawostek godnych zobaczenia. Grzązł po kostki 


— Hoda buzorg! — powstz 


do oczu łzy. 


Gdyby kogo zainteres 

a T łagane 
Freddie Downing, elegan 
bieskich dragonów, nie 
Freddie nie 


zaś 


kim trudem. robił kiem, 

nem rzeczy nie lada kłopot zarów 

i Goodowi. misach, 
Twierdził, że zajmuje się handlem, lecz nikt tego po- ków 

ważnie nie brał! Każdy mógł tak powiedzieć, a włócze- 


m. a Sa 


bie napływ: ające do mózgu myśli. 
zymywała Joan cisnące się 


, CO w owym czasie robił 
l T T 
londyńczyk i były 
byłoby to połączone ze zbyt wiel 


nic Sen tym sta- 
o pi jli cji perskiej, jak 


w kurzu i piasku rozkopanych ulic, chronił głowę odp% 
iących promieni słońca w kawiarenkach, 
kowych*) wyziewów, 
ści, mocno czasem podejrzane i zabijał czas, jak mógł. 

„Czyżby wywiad japoński“ — zastanawiał się Ayrom: 

„Czyżby przemytnik broni?“ — Starał się dociec ta” 
jemnicy Good. 

A Downing przystawał przed jakimś 
zanurzał się w jego czarne 


oficer nie- 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


w Lodzi, Żwirki £ 


dantejskie piekło i grzązł rękami po 
pełnych dziwnych kamieni, 
j pieczątek, lub zadzierał 
pragnąc obejrzeć dziwaczne lampy, zardzewiałą, przedź 
potopową broń lub śmieszne w rysunku i jaskrawe 

kolorze miniatury. Potem rozpoczynały się wielkie tar 


Za redakcję odpowiada Roman Furmański: | 


pełnych teria- 


patrzał, słuchał, zawierał znajomo 


| 
małym grami- | 
czeluście niczym wos 
łokcie w wielkich 
figurek, ` pierściońe 


nos wysoko pod sufit 


w 


de 
kale, 


pa 
towej ; 
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4 liczne, „pikiety strajkowe” na każdej |potrzebne nasze poparcie. Nie kupujcie w 
hi mal pryncypalnej ulicy w New-Yorku. tym sklepie. 

F Przed sklepem, objętym strajkiem prze Policjant, stojący w pobliżu, nie inda- 
€hodza się tam i spowrotem mężczyzna lub |gije „Pikieta* nie przekroczyła, widać, do 
Kobieta, nieraz kilka osób, czasem przed zwolonych ram agitacji słownej. 


tenże pr 
rd Kelvini 
kabla podi 
dować dm 
00 metrów 


się, że. dno bardzo dużym przedsiębiorstwem, mają-| / „Pikietuje* się również poselstwa ob- 
ich składa Cym liczne wejścia nawet kilkanaście osób [cyc państw dla wyrażenia protestu. 
radioaktywj Z tansparentami, przewieszonymi przez Widziałem taką „pikietę* polityczną 
znajdującej SZyJę. „Pikiecie* nie wolno wszczynać roz-|przed konsulatem japońskim. 


mów z przechodniami, nie wolno jej siłą Kilkunastu Chińczyków i Amerykanów, 
nie wpuszczać klientów,- Jeśli przekroczy |przeważnie studentów przechadzało się gę 
len zakaz, zostaje aresztowana. Wolno jej siego tam i spowrotem na trotuarze. Pier- 
latomiast powtarzać na głos treść transpa|wSzy „pikietowiec* trzymał w ręku pań- 
Bertu stwowy sztandar amerykański, następni no 
wolno agitować słowem, sili transparenty. Napisy głosiły m. in. „Rę 
tylko słowem, aby kupujący omijali = precz od Chin", „Imperialistyczni ban- 
w którym trwa strajk. 0 pragną ujarzmić Chiny. Protestujemy 
aAA ET 14 ludem chińskim”. „Pikietowcy'”* sü- 
ilreść transparentów jest różnorodna. RISE | ; CCA ; 
BO dół Ocreonel. staka tolk nęli wykrzykując hasła. Policjanci baczył!, 
jkuje cały personel, strajkuje tylko po- Ben AAs i szli m SOET TO 
sstzególny dział, przyjęto pracowników nie i yS si ady ky ie, w AEE uchu 
źWiązkowych, złamano zawartą umowę, east sh mowa! WSR kę Aja i 
śtedukowano część personelu. | pi e 05 i 
g j SĘ 7. rotuaru z obu stron. 
` Na pierwszy rzut oka wydaje się, Że Wolno również wygłaszać przemówie- 
obywateli key nie cieszą się poparciem publicz nia przeciwko obcym rządom i nawet prze 
ości, że cała ich praca i agitacja to próź |cjwko głowom obcych państw. Wszak wol 
trud, W sklepach, objętych „pikieta- no to czynić Amerykaninowi wobec wła- 
roi się tak samo od kupujących, jak l snego rządu i wobec własnego prezyden- 
innych magazynach. Strumienie ludz! | tą, Ale prawo przewiduje, że przemówienia 
ł By waja i wypływają z „zapikietowa- takie winny być wygłoszone w pewnym od 
| mnie: przedsiębiorstw, nie zwracając naj- | daleniu od lokalu poselstwa danego rządu. 
lejszej uwagi na hasła i agitację. Kto się stosuje do tego prawa ma wol- 
Niektóre „pikiety“ trwają tygodniami i| ność słowa, kto nie — pałka gumowa i 
Miesjącami. Oświadczono mi jednak, że | areszt, j 
Pewien odsetek ludzi unika tych sklepów, Gdy już mowa o policjantach amerykań 
Że właściciele w mniejszym lub większym | skich, trzeba zaznaczyć, że są jeszcze sym 
stopnia odczuwają skutki „pikiety“. patyczniejsi od londyńskich. To ulubieńcy 


ch epokach 
yty skais 
e żadna ię 
ikiej radidef 
jdujące się 
Świadczy 0) ' 
a fałdowasj aig 
ydobyły n 
'anów. 


| i nahila 


W jednej wielkiej pralni, przed którą |dzieci i młodzieży. (New-York liczy 80 ty 
krążyła „pikieta strajkcowa* wywieszone |sięcy policjantów). 
było w oknie oświadczenie właściciela, w Policjant jest opiekunem ludności. Na 
którym pisze, że „on sam nie rozumie isto {zewnątrz żadnej broni, nawet pałeczkę gu 
) NA: i służy każdemu klientowi wy-|mową ma gdzieś ukrytą w zanadrzu, czy 
SME danymi, mającymi: zaświad- wsspodniach..Jeśli ktoś zgubi pieniądze. al- 
żacy że persone! pracowniczy nie doznaje bo zapofnni je w biiirze, zwraca się do po 
“anej krzywdy”. 8 ilicjanta, a ten mu daje „nikiel* (5 centów) 

W przede dniu wyjazdu słyszałem moc |na kolej podziemną lub: na telefon, Daje z 


~$ 


(ileś piza 
AE póżwa 


ówi: „nie ; +4 ii 
(to z wasi i Stary piaskarz , z natury gadatliwy, nie mógł dlugo 


wytrzymać w milczeniu, widząc obok siebie ludzką isto- 


T 


pana pr Maria Hempel - Gierdawa. | tc — nie uśpioną, tak jak wszystkie jego chłopaki. Po 
| jn ZEE] malej więc chwili zagadnął: 
EE Taaa są tg e ; wadzi? 
| powi % A skąd to Bóg prow adzi 
biorą ta — Z daleka — odparł nieznajomy nie odwracając 


głowy. 


. — Pewnikiem bezrobotny, tak mi się coś widzi... 
A - — Bezrobotny. 
— A jakiej to roboty będziecie tu szukać w Krako- 
! wie? 


— Jaką Bóg da. 
ć — No ta, ale wedle jakiego fachu? 
ze mal s 


> — Przy piasku. też mogę. 
1 zorga í , ; : 
gą zd — Hm... kużda robota ma swoje odpowiedzialne po- 
RJ trzśby, człowiek musi być do niej nauczny... Z piaskiem 


li strzelać 


kluczu od 
| przycho 


r. 


też... trzeba wiedzieć i to i owo, i wodę rozumić.., Bo to 
jak człowiek do jakiej roboty niezwyczajny, to tak ci 


jest , jakby Magda chciała świętą Mszę odprawiać... Ale 
imówiliście, że z daleka idziecie i cóż—uwie pożuwiacie się 


ł się cie Powieść sensacyjna 95 
iem, 


po drodze, co? 
m a zara 
arzysza, 


— Gorąco, to się i jeść nie chce. 
— Hm.. gorąc gorącem, ale zjeść to można co... Mo- 
ja stara naszykowała ci la mnie tyla kiełbachy i chleba, 


U lekarza 


łysły. W U SAO. E 
Ya wi że nie zjadłem... Może zjecie, co? 
dzieć p: = i 5cił sie i j / i 
Bo. a Robociarz odwrócił się i spojrzał w stronę piaskarza. 
4 row- ' 3 M å { : s 
l Ten na wyciągniętej ręce podawał mu chleb i kielbasę. 


Przybysz widocznie głodny był bardzo, bo aż mu się 


w kę - 
=. nozdrza rozszerzyły na widok tych smakołyków. Po 


nu z kąta P ) s krótkiej chwili wahania sięgnął ręką i wziął posiłek, 

kt... | LE! L | | | — Bóg zapłać — powiedział i zaczął się pożywiać. 
3 s | | Stary piaskarz patrzał teraz tylko na nieznajomego 
=] : i przez chwilę nic nie mówił. A wygłodzony  robociarz 


„nn w w z R O O 


ytał Boe 
hu Angli 


Fatheroi SY | łamał chleb zniszczonymi i zgrubiałymi od fizycznej pra- 
`; H 3 " . $ 
j 5 cy palcami i jadł powoli, zagryzając kiełbasą. 
ostowująć > | Jit e spad 

t y | — Pić się pewno wam chce — zagadnął znowu sta- 
zatrzeszć f E 3 = 

|| ry matie tu wodę, chłopaki przyniosły, w tej butelce 

h 3 I = | | jeszcze jest trochę, cholera pewno ciepła jak z ognia, ale 

dłoniach. m PEA , = 
28 | | i tak przecie mokra. 

Borowski: TĄ p= | 


Robociarz "napił się i spojrzał z wdzięcznością na 
starego, uśmiechnąwszy się do niego życzliwie. 


iej zrobił 


asi za parawanem: — Czy | » i r : Y 
— mrukć p p . — Bóg zapłać — rzekł jesz ( ołoży 
r» Àr też zdjąć kapelusz, panie do > Bóg di TESTEZE TATE 2 POM pok żył 
api rze? à się na wznak i patrzał w niebo poprzez gałęzie topoli. 
opowie l Widać teraz było jego wysoką dobrze rozwiniętą klatkę 
; piersiową, szerokie ramiona i muskularne silne ręce w 
-a , 


ci raiye akawa coszuli. 
rmański: BA obciągniętych rękawach koszuli j l 
: A możebyście tak i zostali u mnie przy piachu... — 


Polcjant w roli ulicznej kasy pożyczkowej. 


0 STRA JKOWE PIKIETY 


przed amerykańskimi sklepami, 


| Nowy Jork, w sierpniu. niejsze akcenty agitacji „pikietowej“ prześ|sumy dyspozycyjnej, jaką każdy policjant 
W porównaniu z nędzą proletariatu w |pewnym magazynem: rozporządza na nagłe potrzeby dla obywa 
u krajach Europy codziennie jadanie — Zostaliśmy zredukowani, przyjęto |teli. Miasto jest tak olbrzymie, że jeśli ktoś 
a przez robotnika amerykańskiego na|na nasze miejsca tańszych pracowników. |nie będzie miał na komunikację do domu, 


Ale że i to „sieka ie mięso” nie jest|też jesteście ludźmi pracy. To, co nas dziś względu udziela się obywatelowi za pośred 
e pewne, że toczy się zażarta, codzien |spotkało, jutro może was spotkać. Popie- | nictwem policjanta „nagłej pomocy finan- 
Walka między kapitałem a pracą, świad |rajcie dzisiaj nas, może jutro będzie wam |sowej“ (kolej podziemna, telefon). chankę i że wogóle jest 

Druga strona tego medalu wygląda tak, i à 
że gdy demonstracja przekracza „legalne“ 
ramy,, policjanci, bardzo rośli i silni, umie 
ją operować gumową pałką i pięścią, ni- 
czym bokserzy. 


a O W 


aR CHO” 


WIECZOR NA 


“Samotny. spacer -wieczorny na-pom 


zaczął stary, szacując wzrokiem roboczą siłę przybyłeġo. 


— Teraz dobry czas na piach, woda mała, łatwo się bie- 
rze, to trza śpieszyć, póki się co nie zmieni. Potem na 
święty Jan jak zacznie rzyka rwać, lo nic człowiek nie 
zrobi, teraz trza naprzód narobić. Możebyście zostali 
z nami, hę? 


= — Zostanę — odpar pytany. 
— A jakże się wy nazywacie? 
— Michał Koper. 


— Skądeście rodem? 


— -Spod Warszawy. 

— No, a we Warsiawie to co? Nijak nie mogliście 
jaki roboty dostać? 
— Nie mogłem. 

gdzie co robili? 

— W Kielcach tragarzem na kolei byłem. 
— I źle tam byłó, co? 
— Źle nie źle, alem sobie poszedł. 
— I jakże to tak z samych Kielc piechotą idzieta? 


— A ostatnio toście gdzi 


— A cóż było robić — szedłem, aż zaszedłem. 

— żeniaty? 

— Nie. 

— To i mniejszy kłopot. Choć po prawdzie tó i z 
babo źle i bez baby żle... Hu, jak się czort, — baba 


trafi, to rany Boskie, chyba lepiej z dioblem się skumać... 
— spłunął i wyjął na; nowo fajeczkę, ugniótł pozgstawio- 
ny w niej tytoń i zapalił. 

Pyknął raz i drugi, potem podniósł ciężko spracowa- 
ne ciało, wyprostował się i zakrzyknął: 

— Hano! chłopaki! Wstawajta, ino chyżo, bo wy to- 
byśta gotowe spać do wieczora, jak się już który układ- 
nie. 

Powoli i leniwie powstawali piaskarze z południowe- 
go wypoczynku i wolnym krokiem skierowali się na rze- 
kę. Wkrótce każdy z nich stanął przy swojej robocie 
i przerwana praca ruszyła na nowo. 


Michał Koper powstał także, a stanąwszy na mostku 
łączącym brzeg z rodzajem pomostu wbitego na palach 


w wodzie, zapytał starego piaskarza: 


— (o mam robić? 


— A mo, tam Antek sam jeden odbiera z dźwigu, to 


mu pomagajcie, ino żeby mi piach z powrotem do wo- 
dy nie walił. 


Michał Koper stanął koło Antka, mlodego, rosłego 


chłopaka, i przez pierwsze chwile obserwował jęgo ru- 
chy wprawne i automatyczne jak ruchy maszyny. W mig 
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Wiejskie zabobon 


EB na francuskiej prowincji, 


We wschodniej Francji dzieją się rzeczy ;rozrzucił potłuczone talerze (diabelski i 
o których się nawet Ben Akibie nie śniło. |czarodziejski pomysł) i sam zaczaił się w 
W Robling żyje kowal Reichert, człek | oczekiwaniu na gościa, który list anonimo- 
D 1 E: ) przyzwoity i kochający swoją połowicę jak |wy podrzuci pod drzwiami. Rzeczywiście 
a specjalnego posmaku. Nie kupujcie w tym sklepie. Przecież wy|zajdzie tam po 5—6 godzinach. Z  tego|Pan Bóg przykazał. Ale kowałowa Reicher- |w nocy autor listowy idzie. Kowal na niego 


towa dostawała wciąż anonimowe listy, że |z kijem i zdzielił go uczciwie. Ale autor za 
mąż ją zdradza, że ją nie kocha, że ma ko- |rewolwer, wypalił 8 razy do kowala i Rei- 
z piekła rodem. |chert legł na ziemi. Nie zabity, ale ranny. 
Kowalowa najpierw w płacz, a potem po |Policji czy żandarmom przysięgał się ko- 
namyśle zaczęła psy wieszać na kowalu. į wal, że autora poznał w osobie Oskara Sie- 
Kowal Reichert wziął się wreszcie na spo- |berta z zawodu młynarza. Siebert poszedł 
sób, aby koniec tym listom położyć i scawy |do kryminału, choć udowadnia, że nie= 
lać ich autora. W podwórzu przed domeni winny. : 


POMOŚCIE. 


oście tle przybrzeżnej żeglugi, _ <»; 
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H. 
połapał się o co chodzi i na przemiany z Antkiem odbie= 
rał piasek: raz jeden, raz drugi. 

Słońce prażyło wciąż jeszcze silnie, pot lał się stru 
mieniami z piaskarzy, ale przy robocie było wesoło; 
podśpiewywali, żartowali, zagadywali to ten, to ów, ` 

Michał Koper nie brał w tej wesołości udziału, zbyt 
musiał uważać na to co robi i jak to robi, aby mógł zaj- 
mować się jednocześnie czym innym. Stary piaskarz co 
raz to spoglądał na niego i widocznie musiał być zado- 
wolóny z nowego robotnika, bo raz i drugi mruknął do 


— Udał mi się ten łazęga, udał mi się, 


Gdy przyszedł wieczór, a z nim koniec całodziennej 
pracy, piaskarze złożywszy robotę, wnet powskakiwali 
do wody, by się wykąpać i odświeżyć, po tem zaś przy- 
odzieli się w inne niż do pracy ubrania i gotowi byli do 
odejścia. 


— A któryż tam dzisiaj zostaje na wodzie? — za 
pytał stary piaskarz, 


— Ja się ostaję — zawołał Antek, ten sam który pra= 
cował razem z Michałem, 


— Ja też mogę zostać..— dodał Michał — nie mam 
zresztą gdzie iść... 

— Nowych się nie zostawia... ale wy — niechta! 
zostańcie! — rzekł stary machnąwszy ręką i odszedł w 
górę rzeki. 

W najbliższą sobotę, jaka przyszła od chwili zaan= 
gażowania się Michała Kopera do pracy u piaskarza, 
pierwszy raz ną równi z innymi otrzymał zapłatę. Po 
odliczeniu paru złotych jakie stary mu dał wcześniej na 
ten rachunek, był w posiadaniu całych dziesięciu złotych. 
Majątek nielada dla bezdomnego i bezrobotnego dotych= 
czas włóczęgi! Oglądał srebrną monetę, leżącą na szor= 
stkiej spracowanej dłoni , i na usta jego wystąpił 
uśmiech pełen dziwnej melarchólii. 

— Dawnoś nie widział tyle łorsy, co? He, he! — 
poklepał go dobrodusznie po ramieniu stary piaskarz, za- 
dowolony z nowego robotnika, który okazał się silnym, 
i pracowitym, i bystrym w robocie — i nie miał żadnych 
wymagań co do wynagrodzenia! Takich rzadko się spo- 
tykało. lle razy trzeba było wziąć nowego robotnika, 
zawsze były targi, nieraz wymyślania, a po ciężkim doj- 
ściu do porozumienia nierzadko zdarzało się, że nowo- 
przybyły okazywał się leniem, matołkiem, lub pijaczyną. 

(d. c. n.) 
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Wyleczony melancholik. 


Frywelne kawaly Icabaretoweśo artysty 


Wacław Agatowski jest z natury czło- 
wiekiem metancholijnym. Snrętnie spogląda 
na Świat, jak gdyby miał na nosie czarne 
okulary. 

Wlókł żywot nędzny i ospały, gdy raz 
spotkał człowieka, który wytrącił go z te- 
go stanu. Człowiekiem tym był Tom Tor 
ski, kuplecista rewiowy. 

Spotkanie tych dwóch odmiennych ty- 
pów miało miejsce po skończonym przed- 
stawieniu. Mianowicie Agatowski zaczekał 
przed teatrem, aż Torski wyszedł, a wfe- 
dy zbliżył się doń i zapytał posępnie: 

«= Czy... czy pan zawsze taki wesoły? 

Torski roześmiał się. 

— A czy pan zawsze taki smutny? 

— ŻZawszę, zawsze... — westchnął À- 
gatowski i zwiesił głowę. 

— No to trza będzie pana jakoś rozwe 
selić. Chodź pan ze mną. Pójdziemy na 
dziewczynki. 

— O nie! — rzekł 
stem żonaty. 


Właśnie dlatego chodź pan. Ja też 
pred ślubem nie odwiedziałem dziewczy- 
nek. 

Agatowski rozruszał się, jednak nie 
przystał na propozycję aktora. Zgodził się 
jednak pojechać do kabaretu i tu roztajał 
do reszty. Torski zmuszał go, żeby pił i 
tańczył, a około trzeciej w nocy pojechati 
z dwiema rozbawionymi pannami. 

Przez cieńką ściankę słyszał Agatow- 
ski dowcipy, jakie Torski opowiadał swej 
towarzyszce i trząsł się ze śmiechu. 


Odtąd, ilokrotnie miał czas, pędził do 
teatru w którym występował Torski I ży 
cie nabrało dlań powabu. 

„ _ Aktor znał tysiące dowcipów í opowia 
dał je Agatowskiemu. ~ c 

— Wiesz, Wacku — rzekł pewnego ra 
zu Torski — ty jesteś o wiele ie Ais 
szy ode mnie. Ja z każdego dowcipu śmie 
ję się raz, a ty trzy razy, 

— Jakto trzy razy? 


` — Ano pierwszy raz, kiedy go sły- 
szysz, Drugi raz, kiedy ci go Śwmaczą, A 
trzeci raz, gdy go wreszcie zrozumiesz! 


Torski począł bywać u Agatowskiego 
w domu. Naturalnie zalecał się do jego żo 
ny, a raz nawet Agatowski przyłapał ich 
in flangranti, Ale machnął tytko ręką I u- 
śmiechnął się: 


— A to psofnik! Jutro pewnie 6 tym 
nowy kuplet zaśpiewa. 

Co rano Agatowski telefonował do Tor 
skiego: 

— Co słychać, Tomek? 


Agatowski — je- 


— Dzwonki tramwajowe — odpowia- 
dał zaspany aktor, wprawiając Agatow- 
skiego tą odpowiedzią w dobry humor na 
cały dzień. 

Pewnego razu Torski wyjechał na go- 
ścinne występy i w podróży nagle zmarł. 

Agatowski dowiedział się o wypadku z 
gazety. Gdy przeczytał tę smutną wiado- 
mość, przywołał żonę i rzekł: 

— Wiesz, żonusiu, Torski tmarł. Szko 
da chłópa, morowy był. Ale jaka teraz w 
niebie musi być uciecha. 


„„ECEBO*':' 


Mistrz 
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„Wilhelm Tell“ podwórka. 


Roztargniona 


Panna Bronia jest maszynistką w hur- 
towym składzie bielizny „Blauberg i Syn“. 
Jest dziś bardzo roztargniona. 

Ręce ma pełne roboty, ale serce pełne 
miłości dla przystojnego bruneta, Jasia. 

Pisze listy handlowe, jeden za drugim. 
Do firmy „Meyer i S-ka“, do firmy „Klops 
i Synowie”, do Urzędu Skarbowego itd, 

A ukradkiem, gdy szef, pan Blauberg, 
wychodzi z pokoju, panna Broncia pisze 
list do ukochanego. 

Właśnie pan Blauberg podchodzi do 
stolika i bierze paczkę napisanych już li- 
stów. Przegląda jeden za drugim i w mia- 
tę przeglądania robi się coraz bardziej 
czerwony, 

— Panno Broniu! — załamuje ręce — 
co pani tu wypisała?!! © 

W firmie „Meyer i S-ka“ pani zama- 
wia randkę, a u swojego Jasia pani zama- 
wia sześć sztuk surowego płótna, 

Co się z panią dzieje? Czy pani ma 
gorączkę 

Firmie „Klops i Synowie, pracownia 
bielizny” pani przesyła tysiąc całusów, a 
swemu ukochanemu — rachunek za žni- 
szczoną bieliznę. 


Jak można tak zwariować?! 

Do Urzędu Skarbowego pani pisze: 
„kocham cię nad życie”, a do narzeczo- 
nego, żeby „rozłożył na raty“? 

Co ma rozłożyć, kogo rozłożyć, ja już 
nic nie rozumiem! 


szył termin licytacji? 
Co to jest?! Oszaleć można! 


Do firmy „Cypkin”, która zamówiła 


a 10 tuzinów Kalesonów, pani pisze: „będę 


Przyjemność 


pa 


— Dlaczego Głąbek ma taką dziwacz- 


ną tubkę? 
— On jest przygłuchy, a lubi mówić 
do siebie samego. 


——— 


twoją na wieki — twoja”, a do swojego 
bubka pani pisze: „ponieważ jest gorąco, 
więc na wszelki wypadek przesyłamy pa- 
nu o tuzin kalesonów więcej“?! 

Pani się zupełnie pokręciło w głowie! 

Ale to, co pani napisała do tego ło- 
buza Cykowefa, to już przechodzi wszel- 
kie pojęcie! y 

Temu oszustowi, złodziejowi, który na 
walił nam towar i nie chce płacić, pani o- 
biecuje w liście „nieziemskie rozkosze"?! 
A swojemu najdroższemu — że go wsa- 
dzi do więzienia?! 

Pan Blauberg, sapiąc ze zdenerwowa- 
mia, opadł na krzesło. 


WOJENNEJ 


ILNEJ FLOTY 
„jk i KOLONIJ è 


- Komornika pani prosi o przyápieszen | 
nie terminu ślubu, a Jasia, żeby przyśpie- 


maszynistka. 


iIKorespondencia firmowa po kontroli szefa. 


— Üj, nie wytrzymam! Pani się kocha, 
ale ją czuję, że to ja zwariuję z tej miło- 
ści! 


—_— 


Nieśmiały klient)" 


w magazynie gotowych ubrań 


Pan Franciszek Broga znany jest z te- 
go, że gą bardzo łatwo można nabić w bu 
telikę. y 

Wstydzi się tej swojej cechy bardzo, 
ale cóż może zrobić? Gdzie się ruszy wszę 
dzie go nabierają. 

Pewnego razu pan Franciszek postano 
wił kupić sobie garnitur. Udał się więc na 
miasto i wstąpił do składu gotowych u- 
brań, którego właścicielem jest pan Czu- 
baryk. 

— Oto garniturek w sam raz na pa- 
na — rzekł pan Czubaryk. — Niechno pan 
przymierzy. 

Garnitur był za wąski, za krótki j pan 
Franciszek nieśmiałym głosem oświad- 
czył to kupcowi, 

— Za wąski? — zdziwił się pan Czu- 
baryk. — Leży, jakby na pana szyty! 

— Przecież marynarka nawet się nie 
dopina — szepnął pan Franciszek. 

— Zaraz zobaczymy — rzekł kupiec. 

Chwycił pana Franciszka za klapy, 
wepchnął mu brzuch kolanem i marynar- 
ka dopięła się. 


— Spodnie są zbyt krótkie... 


walcy sądowi. 

— A bo dzisiaj sprawy żywnościowe! 
— tłumaczył woźny. — Patrz pan, jaki 
zjazd: piekarze, wędliniarze, mleczarze..Ő. 
Samem zapachem można się pożywić! 
Przed stołem sędziowskim stał właśnie 
zażywny masarz, pan Jan Bareja, gęsto się 
tłumacząc: 

— To co ta komisja sanitarna opowia- 
da, to, panie sędzio, zawracanie gitary. 
Przecje każdy jeden wie, że na kiełbasy 
świeżego mięsa się nie bierze, ponieważ, 
że świeże to ludziska i tak kupią. A jak 
zostaną, czy to odpadki, czy inszy nie ta 
ki świeży kawałek, co go wyrzucić szkoda, 
to się robi z niego krakowską, albo i ser- 


delki. Także samo ze śmierdzącym ło- 

jem... | | 
— Wystarczy! rzerwał sędzia 1 : 

zał Gas BER AAU zlotych grzywny. 


Markotny masarz wrócił na swoje miej- 
sce. 
— Nie martw się 


ę pan! — pocieszała 
go siedząca obok pani Gerwatowska., — 
Ja także samo dziesięć złociszów za chu- 
de śmietane mam wybulić, A czy to ja 
winowata? Przecie tera kryzys, każdy je- 
den mleczarz do. śmietany mąki dosypuje, 
albo i kredy, Takem się zdenerwowała, że 
aż me w dołku ściska! 


Przyzwyczajenie 


4a 
Pia 


— (Chciałbym kiedy polecieć, ale nie 


mam odwagi. 


Wykład o piłce nożnej. 


ARGUMENTY PRZECIWNICZĘI $PORTU. 


Nie każdy rozumie istotę i cele sportu. 
Wywnioskowałem to z rozmowy podsłucha 
nej na meczu piłki nożnej. 

Rozmowę prowadziła młoda para, sie- 
dząca tuż przy mnie na trybunach. 

Kawaler śledził przebieg meczu z nie- 
zwykłym zainteresowanięm, a jego towa- 
rzyszka, tęga brunetka, pociła się i bez 
przerwy ziewała. 

— Panie Kuba! — odezwała się wre- 
szcie, — Nie rozumiem, po co pan mnie 
tu przyprowadził? Co w tym ciekawego 

— Rózia!!! jak można? — oburzył się 
kawaler, — To jest najciekawszy mecz se 
zónu! 

Tega brunetka, nazwana Rózią, 
szyła obojęlnie ramionami. 

= Latają za tą pilką, jakby ich gonił 


WZTU- 


a 


a 
policjant- Po co?! 
== Jak to po co? — poderwał się kä- 
waler, nazwany Kubą. — Żeby wbić. pił- 


kẹ do bramki! 


— A jak już wbiją, to co? 

— To zdobędą bramkę. : 

— Twarz panny Rózi wyraziła polito- 
wanie. 

— | warto im o to tak latać? 

Co jest bramka? Trochę zardzewiałego 
drutu. 4! 

— Oj, Ciężki łeb! — niecierpliwił się 
Kuba, — Tu nie chodzi o drut, tylko 0 
pimkt. Kto wbije więcej razy piłkę do bram 
ki ten ma więcej punktów, i ten wygra. 

— A 0 co oni grają? 

— O nic! To jest sport. 

— Poco im to? 

— Jakto poco? Sport jest cla zdrowia! 

Panna Rózia machnęła pogardliwie rę- 
ką. 

_— ldź pan. Kogo pan bu'a? Dla zdro- 
wia się jedzie do Ciechocinxa, do Kryni- 
CY... 

" —A jak ktoś nie ma na Ciechocinek? 

— To zaraz musi latać, jak wariat! I 


się kopać, i rozbijać kolano? Nie ma na 
Ciechocinek, niech idzie do Ubezpieczalni. 
Też nieźle leczą, 

Pan Kuba otarł spocone czoło. 

— Po co im Ubezpieczalnia. Oni 
wszyscy zdrowi! 

— Zdrowi! To co pan ""ówi, że oni 
latają dla zdrowia? 

— Oj, Rózia, Rózia! — wesichnął pan 
Kuba. — Czy zdrowemu już zdrowie nie 
potrzebne. Tylko chory potrzebaije zdro- 
wia? 

— Zdrowy ma. 

— Ale nie wie pani? Człowiek ma za 
wsze za mało, Jak ktoś jest zdiowy, chce 
być jeszcze zdrowszy. 

— | dlatego oni tak latają 7a piłką. 

— Właśnie. j 

Tęga brunetka z politowaniem pokiwa 
ła głową. 


są 


tego przy bramce kopnęli w brzuch. 


——— —— 


Nałasw poczekalni sądowej 


Tajemnice dostawców żywności. 


Cóż to tak zalatuje z tej sali, jak ze!  — Powinnać se pani trochę pofrygać 
sklepu spożywczego? — pytali starzy by- |— rzekł pan Bareja. 


— Prawdę pan mówisz, bo od samego 
rana nic w gębie nie miałam. 

Masarz wyjął z koszyka salceson, u- 
ciął kawałek i podał go pani QGerwatow= 
skiej. 

— Wetnij sę to pani. To mój wyrób! 
— Pani Gerwatowska obraziła się śmier- 
telnie, 

— Wypchaj się pan swojem  salcesó- 
nem! — rzekła. — Klientom możesz pan 
tym świństwem gębę zatykać, ale nie 
mnie! 

— Oho, jaka ważna! Myślał by Kto, 
że jej śmietana to bez kredy! 

— Zamknij się, stary dziadu! 

— Oj, żebym ci tym salcesonem 
łbie nie nakładał! 


__Nie wiadomo, czymby się skończyła po 


po 


odvbv nie na códstia bi 

gdyby me pan sędzia, Kiory = 

) 5 złotych grzywny za hałasowanie na 
sali sądowej. 


SKA |wyżaza kiótnia dwara naszych żywicicji, 


p 


AR E Dwa tatiz to 


— Niechże pan nie będzie dzieckiem— 
rzekł kupiec — przecież długie spodnie tea 
raz są niemodne, 


„Pan Franciszek zapłacił, stare ubranie 
wziął pod pachę i poszedł. 


Wyglądał jak strach na wróble. Chu- 
dy i opięty jak tyka, a ze zbyt krótkich no- 
gawek wyglądały dziurawe skarpetki i za* 
błocone buciory. 

Łatwo sobie wyobrażić uciechę przy= 
jaciół pana Franciszka, gdy ujrzeli go wie 
czorem w tak eleganckim stroju. 

Śmiali się, aż dom drżał ww posadach. 
Jeden spadł z krzesła na podłogę, drugi 
trzymał się za brzuch, wołając, że pęknie, 

— Oj, Franeczku, Franeczku! Znowu 
cię nabili w butelkę! 


Pan Franciszek trawił w milczeniu ból 
i zgryzotę, ale nazajutrz z rana poszedł 
prosto do sklepu pana Czubaryka. 


Czapki nie zdjął, „dzień dobry” nie po 
wiedział, tylko podszedł do właściciela i 
począł gruntownie go wymyślać, 

Subiekci przybiegli z pomocą, ale nie 
zdołali uwolnić pryncypała z objęć rozju= 
szonego pana Franciszka. 

Do Sądu pan Franciszek przybył w 
swym nowym garniturze, czym wprawił 
pana sędziego w tak dobry humor, że dał 
mu tylko dwa dni paki, 
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Reguły dobrego tonu [ii 


mu pióra pana Agapita. 


Dziś porozmawiamy sobie trochę o do 
brych manierach, czyli umiejętnym zacho- 
waniu się. A więc przychodząc do kogoś 
w południe, należy się zapytać: 

— Czy państwo po obiedzie? Jeśli pad 
nie odpowiedź nie, to jest wszystko w po- 
rządku i trzeba tylko czekać aż go poda- 
dzą, jeśłi zaś powiedzą tak, wówczas się 
mówi: 

— Nie szkodzi, zjemy razem. 

Siedzieć przy stole i wycierać nos w 
obrus jest po prostu skandalem, ale moż= 
na to uczynić Śmiało, gdy gospolarz mie 
widzi, firanką. 3 

Wycieranie fyżek, widelcy i noży pr” 
wetką jest w złym tonie, lepiej to uczy nić 
pod stołem o swoje spodnie, a jeszcze le- 
piej o sąsiada. 27 ze a L 

Zupę najpierw trzeba zjeść swoją, a do 
piero po tym, można pomóc sąsładce, Wy 
lizywać talerz najlepiej tylko swój własny, 
bo można być posądzonym 0 nietakt, 

Pieczyste najwygodniej konsumować 
palcami lub wprost Z talerza, na wizycie 
jednak trzeba Się posługiwać widelcem. O- 
gryzki odkładać z sąsiedni talerz, lub na 
półmisek. Pozostałe mięso w zębach trze- 
ba wydłubać. Łyżką tego się zrobić nie 
da. widelcem niewygodnie, nożem, broń 
Boże, bo © wypadek nie trudno; najlepiej 
poprosić sąsiadkę o pilniczek od paznokci. 

Deser, na przykład kompot lepiej jeść 
dużą łyżką, 


można wazową, 
żeby jak- najwięcej spożyć, tego tak nie- 
zbędnego dla zdrowia pokarmu. Pestki 
przypuśćmy ze śliwek lub wiśni najwygod 
nie wypluć do szklanki z herbatą sąsiadki, 
lub sąsiada. 

Po obiedzie trzeba trochę posiedzieć, 
kto jednak jest przyzwyczajony do poobie 
dniej drzemki, może się położyć, ale nie 
na długo, na otomanie. Pamiętać tylko trze 
ba, aby gospodyni na czas obudziła. 

Jeśli gospodarze mają dzieci, przepę” | 
je na ten czas do kuchni. | 
można sobie jeszcze! 


gospodarzowi do kieszeni, lub gospodyni 
za dekolt. 

Wychodząc trzeba pamiętać pożegnać 
się, bo można być przez niegrzecznego gą 
spodarza zrzuconym ze schodów: 
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Łódź, 29 sierpnia, 


ena kilograma jabłek Joco sad na wsi 
"osi 5 groszy... Cena tego samego kilo- 
ma jabłek loco sklep w mieście wynosi 
Młoty . Toy zatem w drodze z Sadu 
Miskicgo do sklepu miejskiego podrożał 
10000 procent, dosłowiiie: dwa tysiące 
Ment... 

Pewien właściciel małego folwarku, 


#Ajdnjacego się w odległości kilkunastu 
lometrów od Wilna, miał w lipcu rb, na- 
Stępujące przeżycie: w sadzie obrodziły 
W.śnie ; przyjeżdża z miasta hurtownik, by 
le zakupić. Ofiaruje za kilogram... 3 gro- 
5z¢, a przy tym żąda, by na koszt właści- 
ciela sadu wiśnie zostały poobrywane z 
crzew i posortowane w dostarczonych 


e my 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 16, 65 į 146. 
Tel. 101-01 i 266-50 Gpółdzielnia Harcerryn 


Słoneczny wrzesień nad morzem 
20. VIII, — 30, IX. 37 r. 
%-dpiowy pobyt z przejazdem zł 86,30 


Wycieczka na Huculszczyznę 
2—18, IX, 37 r. 

Cena z przejazdem z Warszawy żł. 150,— 

Pożegnanie lata nad morzem 


=13, 1X. 37 r. Cena z przejazdem 
z Łodzi do Gdyni i pobyt zł, 123,30 


byty kuracyjne s 


w Muszynie 3-tygodnic zł. 135, — 
w Morszynie 3 « „ 180,— 
w Inowrocławiu 3 Š „ 229;— 


Paszporty do Bułgarii, Raumuali, Jugostawi! 
Węgier, Czechosłowacji, Austri 


Indy wianelna CEPI Shae 


| 


MORSKA 


Za ireść ośloszeń 
redakcja nie odpowiada W LUKO N$ 


Doktór Medycyny 


Gustaw KONN 


Specjalista akuszer -ginekolog 
diatermja 
powrócił 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 
NA O 


DR MED. 


2. PINCZEWSKA 


CHOR. KOBIECE 
ul, Gdańska 28 Ip. front tel,108-01 
wznowi przyjęcia 1.9 37 r. 


POPUEARNA W 
© 


Pociąg popularny do WARSZA w Y 


Łódź, Zawadzka 3, 


Telefon 190-42 


przez handlarza koszach. Właściciel fol- 
warku obiiczył, że robocizna więcej go 
będzie kosztowała, niż utarg ze sprzedaży 
owocii, że zatem do swych wiśni dołoży 
z własnej kieszeni... Zwołał zatem chłopów 
z2 wsi i oświadczył im: jeżeli mi obieca- 
cie, że zrywając wiśnie nie będziecie ła- 
mali gałęzi i niszczył drzew, pozrywajcie 
sobie owoce i zjedzcie zdrowo... Bo i po 
cóż miał dokładać do własnej produkcji? 
A tak sprawił przyjemność sąsiadom i 
miał choć satysfakcję, że dzieci chłopskie 
nasyciły się witaminową pożywką.., 

Jest zatem jakaś „magia handlu* w 
tym wszystkim, coś, co urąga zdrowemu 
rezsądkowi i do góry nogami obraca wsze! 
kie racjonalne pojęcia o produkcji i zby- 
cie, obrocie i zysku, 

Widzimy to zresztą obecnie nie tylko 
w tandlu owocami, ale również i jarzyna- 
mi. 

Nie tylko cena jabłek, gruszek, śliwek 
krajowych jest w miastach niepomiernie 
wygórowana, ale również i jarzyn. Prze- 
płacamy w miastach za ogórki i pomido- 
ry, za kalafiory i kapustę, za bób i kuku- 
rydzę, za fasolę i kalarepę. 

Cena tych produktów nie pozostaje w 
żadnej proporcji do tego, co z ich hodówii 


uzyskuje włościanin, 


wyzbywający się ich wprost dosłownie za 
bezcen. 

Ba, cena nie pozostaje w żadnym go0- 
dzłwym stosunku do importu z zagranicy. 
Jeśli koszt kilograma lepszych gruszek lub 
renklodów wynosi w mieście około zł 1.50 
a kilogram sprowadzonych z Grecji czy 
Rumunii, Austrii czy Jugosławii winogron 
kosztuje również 1 zł 50 gr — to jakaż tu 
kalkulacja, jakjż stosinek między koszta- 
mi produkcji 4 zyskiem? Przecież te wina- 
grona są obciążone wielkimi kosztami tran 
sportu, stawek celnych, ryzyka zepsucia 
się części towaru w czasie długiego trans- 


Założona w roku 1891 


"| NH 
LECZNICA DLA ZWIERZĄT | HI 


Nag. We, H. WARRIKOFFA | 


ul, KOPERNIKA 22 Tel. 172-07 
ODDZIAŁY wewnętrzny i chirurgiczny 


SZCZEPIENIA i 
STRZYŻENIE sle 1 wos 


apiele 
KUCIE KONI, nitowanie kopyt, 
Przyjęcia w przychodni 
Człon kowie Towarzystwa 
tami płacą ulgowe ceny. 


od 8-11 od 3-6 w 
Opieki nad. Zwierzę” 


SZTOKHOLMU 


Doktór 


Specjalista chorób uszu, 
nosa, gardła 1 krtani. 


powrócił 
fr. I p. 
Przyjmuje od godz, 4 do 6 w 


Prywatna Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 


Piotrkowska 161 


Od 8 r. do 9 wa, w niedz. í św. od 9 do 11,30:w pol 


Panie przyjmuje kobieta „ lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 


H LUBICZ 


portu. A te krajowe owoce w pełni sezo- 
niu znajdują się tuż opodal miejsc sprze- 
dażnych, bywają dostarczane z pobliskich 
sadów, nie wymagają takiej pieczy, co po- 
łudniowe owoce... 

Mamy tu klasyczny przykład niewspół 
miernie nadmiernego wyzysku, spowado= 
wanego zbyt długim łańcuszkiem pośredni 
stwa oraz monopolistycznym stanowiskiem 
w dziedzinie handlu owocami, opanowa- 
nym przez niepolskie żywioły, dła których 
uczciwy i godziwy zysk jak również etyka 
kupiecka jest tylko retorycznym balastem. 
nie obowiązującym i dla ich poczynań 
handlowych zupełnie niepotrzebnym. 


Owoce, jako posiadające dużo witamin 
i dla organizmu ludzkiego niezbędne, po- 
wiany się stać artykułem powszechnego 
użytku, a to osiągnąć można jedynie przez 
dostosowanie cen do obecnej zamożności 
obywateli, która znajduje się na bardzo 
piskim szczeblu, 

Nieuczciwe metody kalkulacyjne w han 
dlu powinny zniknąć. 


SA TYLKO JONE 
4 


WEIG 7 GYAVA H ODUTE A 


PRYWATNE KURSY, kroju, szycia i robót 
ręcznych Marii Putowej w Łodzi ul. Piotr- 
kowska 103, 

1) kurs kroju krawieckiego i modelowania 
2) kurs bieliźniarstwa, 

3) kurs szycia i robót ręcznych, komplety 


ranne i wieczorowe. Opłaty niskie. Zapisy | many, kozetki i krzesła 


codziennie od 1. IX. 


WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja 

w pięknym wykonaniu w salonie fryzjer- 

skim Radwańska 17, tel. 179-68. Ceny 
fu 


przystępne! śŚd u 


od 8 do 12 
wrześcia 


od zł $0— 


PIERWSZA 


igi |Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznyc 
i skórnych 


ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
czynna od 8 r. de 9 wiecz. Porada 3zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
PRZEZE M"" | al L-u% (W CARA 
DR MED. 

HK HAMMER 
Akuszer-Ginekolog 
przeprowadził się na ul. 


Gdańską 11, telef. 128-39. 
(Róg 11 Listopada) od 3—7 w. 


KIT DR MED. ZEBRA 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Liis Cook 


Łódź, Piotrkowska 6816 


Str. 9. 
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LEDZENIE (ŁOZRY DROGOWEJ 


Niewystarczałące uposażenie uniemożi:wia wydajną pracę 


ŁÓDŹ, 29.8 —. Otrzymaliśmy 
pujące słusznie uwagi: 

Niesłychanie niskie sumy  przeznaczo- 
ue na konserwację dróg czy to państwo- 
wych czy to samorządowych lub gmin- 
nych, wywołują wielką kompresję budże- 
tów „drogowych* i tym samym zmuszają 
do stosowania głodnych uposażeń. 

Ten stan rzeczy w bardzo silnym stop- 
niu odbija się na drogach, gdyż pracowni- 
cy drogowi zadawalniający się niesłycha- 
nie niskimi poborami z reguły są przenię- 
czeni i wyczerpani ciężką pracą fizyczną. 

Pensje służby drogowej redukowane 
były od lat i obecnie osiągnęły chyba już 
dolną granicę. Dróżnicy pobierają obecnie 


nastę- 


40—80 zł. (pewien odsetek 90—100 zł., 
ale brutto). 
Drogomistrze — pobierają uposażenia 


cd 100 do 230 złotych, wreszcie technicy 
120—260 złotych. 

Pensje dróżników wystarczają jedynie 
n najskromniejsze wyżywienie, 
ra wydatki „nadzwyczajne“ (ubranie!) już 
nie wystarcza. 


Wyglądają oni ż reguły dużo gorzej niż 
przesiadujący w cieniu 


nawet bezrobotni 
przydrożnych drzew, 
Turyści zagraniczni odnoszą się do słu 


żby drogowej z pewną obawą. „Tak obdar 
'|tych ludzi nie widziałem nigdy“ orzekła z 
punktu młoda turystka podróżująca po ca- 


łym świecie. 


W powyższym sądzie niestety, nie ma 


wielkiej przesady, 


Ceny artykułów żywnościowych idą w 


górę. Tymczasem płace służby drogowej 
są wciąż sztywne i nie ma nadziei na ich 
powiększenie. 

Służba drogowa opiekuje się dużymi 
odcinkami dróg, nieraz bardzo znacznie 


oddalonymi od miejsca zamieszkania. To 


też trudno sobie wyobrazić prace dróżni 


PISANIEM adresów każdy zarobi — nawet 
osoby zatrudnione, Za każdy tysiąc płacę 
zł 10. Jasnowidz Psychografolog Abdel- 
Hanim gwarantuje przy tej pracy zarobek 
minimum 100 złotych miesięcznie. Wpro- 
wadza każdego na Nowy Tor Życia oraz 
zestawia analizy grafologiczne, horoskopy, 
przepowiada przyszłość. Podać dzień, mie- 
siąc, rok urodzenia, załączyć złotego znacz- 
kami na porto. Adresować: Abdeł-Hanim, 
Lwów 15, Cerkiewna 18-24. 

HIGIENICZNE materace, tapczany;  Oto= 


H. Serafiński, Zawiszy 13. 


NOWOŚĆ. Panom osłabionym pomaga 


natomiast 


ka, który nie ma roweru i musi na piecho 
tę maszerować dziennie kilkadziesłąt kilo 
metrów! 

Dróżnicy jednak muszą nabywać rowe 
ry z „własnych funduszów. . 

Również utrzymanie roweru (które je- 
dnak coś nie coś kosztuje), pokrywa dróż 
nik osobiście. 

Czyli od tej najniższej stawki odliczyć 
trzeba — parę złotych na utrzymanie I 
spłaty należności ra rower... 

Drogomistrze i technicy, którzy muszą 
z tytułu swych obowiążków wciąż wędro- 
wać, otrzymują co prawda zwrot kosztów 
podróży, ale w wysokości zaledwie 10 gr 
za kilometr. 

Prócz tego iłość przejazdów służbo- 
wych jest ograniczona i to bardzo zna 
cznie, tak, że ostatecznie muszą oni pokry 
wać koszty znacznej ilości wyjazdów ró 
wnież z własnej kieszeni! i 

Sytuacja drogowców jest na prawdę 
rozpaczliwa i wymaga najszybszej inter= 
wencji, która zresztą nastąpić może nawet 
w niedługim czasie, ale która będzie je- 
dynie wówczas owocna, o ile budżet dro 
gowy będzie odpowiednio powiększony. 

Te groszowe sumy, które przeznacza 
się dziś na drogi, w żadnym wypadku nie 
pozwolą na polepszenie bytu służby dro= 
gowej. 


n= m Á 


CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzeniey 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel. 
150-72. d 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, grube natural- 
ne loczki w zakładzie fryzjerskim, „Bogu= 
sław“ Abramowskiego 15, tel. 261-31. 


PANIE! wobec kryzysu szyjcie same. Kro 
ję i dopasowuję suknie, płaszcze, podług 
najnowszych żurnali. Łódź, Piotrkowska 
103, parter m. 23. 


Lecznica 
dla Psów 


lek. wet. M. A. Reicha Í 
powrócił 


Gdańska 117-a 


(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. j 
Hla STRZYŻENIE -psów, sg" | 


poleca najtaniej | ROWERY na których zdobywają sukcesy, 


w wyścigach najwybitniejsi kolarze, to ro< 
wery, firmy St. Rędzia, Łódź, Bałucki Ry- 
nek 9, tel, 113-99. Sprzedaż za gotówkę, na 


opatentowany przyrząd. Cena 10 zł. Infor- |raty i za pożyczki państwowe. 


macje: Toruń, Bydgoska 10, m. 3. Na od- 
powiedź znaczek. 


Przychodnia 


WENEROLOGICZNR 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne, 
2 Specjalny gabinet k osmetyczny. 
Czynna od 9 r. do 9 w, Panie przyjmuje lekarz-kobieta 


PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ. 


Dr med. 
Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych 
powrócił 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5—8 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12 w pot 


Dr med. 


Dr med. WŁODZIMIERZ 


. 
ZADZIEWICZ 
STOMATOLOG 
chor. i chirurgia jamy ustnej i zębów. 


Wiofrkowska 164 '': 


A 125-29 
przyjmuje od 3—7. 


Dr med. 


Ze STACHOWSKA 
akuszerja i choroby kobiece 
powróciła 


Piotrkowską 153, telefon 145-10 
przyjmuje 1—2 do i 5—8, 


WOŁKOWYSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych 
i skórnych. 
Cegielniana 11, 
Telefon 238-02 


Przyjmujeod godz. 5—12, od 4—9 w uledziele 
i święta od godz. 9—1. 


Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 


Lecz. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych, 


Maria Frankiewiczowa 


Choroby kobiece i położnictwo 


Kobiety I dzieci przyjm, kobieta-lekara 
czynna od 9 rano do 9 wiecz 


PORADA 3 ZŁ. 


godz. przyjęć 4—7. 


FELDMAN 


Spec.chor skórnych, wenerycznych i seksualnych 
przeprowadził się na (u. Piisudskiego 69) 


Narutowicza 14 t 


141-32 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych i akuszeria 
przeprowadziła się na 


Dr 


ie byłby 


zjera? 


ofaniec! 


akuszer - ginekolog 


Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
g 
tel. 155-77 
od 3—6 w lecznicy Zgierska 24. 


LEKARZ-DENTYSTA 
SS WATNICKA 


powróciła 
l Napiórkowskiego 65, tel. 172-33 
(Róg Lubelskiej). front | piętro. 
Byjmuje od g. 9 do 1 w poł, i od 3—8 w. 


Dr med. 


„NIEWiAŻ SEGA 
chor. wenorycznych, skórr ych i seksualnych 
Ą powróci 
NDRZEJA 5, telefon 159-40 
Drzyjmaje od 8—11 rano od 5—9 wiecz. 
w niedz, i święta od 9—l2 pp. 


Sienkiewicza 34, 


Prywatna 
Przychodnia 


Dr. Praport Dr.Fe 


Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 
(W, niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 


Dr med, 


S KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 
(kobiety i dzieci) 
powróciła 
Tel. 146-10 
przyjmuje od 11 — 1 i od 3 —4 popoł. 


GINEKOLOGICZNA 


(choroby kobiece i ciąża) 


Zgierska 24 
liman 


od 10 — i o 


R róg 
Naplórkowskiegó 


Sosnowa 32, 
Przyjmuje od 3—7. 


Dr „ied. 


M KLACZKO 
Chor, uszu, nosa, gardła i krtan 
Piotrkowska 99, telef. 213-66, 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł 


Przyjmuje od 8—9.30 rano i 5.30—9 wiecz. 


Dr med. TREPMAN 


specjalista chorób weneryczaych. 
skórnych, moczopiciowych. 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 


Przyjmuje od 8—11 r. * od 2—4 i od 6—8 w. 
w niedzielę i święta od 8 —1 w południe. 


$ródmniejsicą 25 tel. 240-10. 
przyjmuje od 12—2 i od 5—8 wiecz. 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne | 
i moczopłciowe: 


POWRÓCIŁ 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5.30—9 
w niedziele i święta od 9 do 12 w po! 


Dr med. 


H KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kosiecz 
powróciła, 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 


DR MED, 


ŁUCJA MAKOWER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
(Kobiety i dzieci), 
przeprowadziła się na 


AL. KOŚCIUSZKI 13, tel. 232-43. 


Or HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych : kobiecych 


ul. TRAUGUTTA 9, "szt lesz” 


tel. 262.98, 
przyjmuje od 6—11 rana od 6—0 wiec. 


w aivdziełe í święta od $ —12.30, po poł. 


Dr med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszeria choroby kobiece, 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 


W Lecznicy „Omega”, Główna 9, od 4 — 6 w,|przyjm, codz, od 10—12 i od 5—8 po poł | Przyjmuje od godz. 8--10 rano i 4—7 w. 


Ta maskarad 
mi się opłaci, 
jeżeli zdobędę 
tort pani Tekli. 
Już mi ślinka 
do ust leci! 


A Tanio pantt 


sprzedaję. 


amq4R 
sie ty gory 1i 


naczony jest 
bal, który 


Wy noś mi 
Ten tort przez 
na wielki 

urządzamy: 


$ 
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i tinu, 


rs +34 
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v mpe pes 


M ój 


= 
brzuch! M 
[9 za głupie SPH 


ka 


Wszystko! Najpierw 
pingwin i krokodyl, te- 
raz puchacz z małpą sprzy- 
„, sięgli się na mój tort. « 


„Mam tego dosyć! 


Si X 


wan 


VERES 


C. FIELDS. 


UCIECZKA- 


jednak nie zwracał na nie najmniejszej u- 
wagi. Całą tę bibliotekę urządziła i zao- 
patrzyła żona. Grube tomy ze złoconymi 
napisami na grzbietach denerwowały go 
tylko. 

Lord Jerzy pogrążył się w zadumie. 
i Przypomniał sobie owe dawne czasy, gdy 
telu, zapatrzony w|z Celiną zajmowali maleńki pokoik na 
ące po suficie, Była to owa | przedmieściu Londynu. Wtedy Jerzy Bag- 
późna godzina wieczoru, gdy po kolacji, | shot, po powrocie z pracy, zrzucał cięż- 
małżeństwo Bagshot pozostawało z só-| kie buty z nóg i siadał w ciepłych panto- 
bą sam na sam w wielkich salonach pa-| flach obok kominka, gdzie żona smażyła 


blaski pel 


: 
tacu. pieczeń na wieczerzę. Wyciągał wtedy .z 
Lady'Bagshot zamknęła czytaną książ- | kieszeni kurtki potężną fajkę, w ysypywał 


kę, Z 
— O czym myślisz, Jęrzy? — zapyta- 


garść tytoniu, ugniatał go na dłoni isła- 
lował- nim swoją „armate“. Potem pusz- 


ła męża czał z rozkoszą czarne klęby dymu, 
—; O. niczym! — padła odpowiedź | Ale tw było bardzo dawno. Potem Je- 
— Bo — zaczęła znów lady Bagstot | rzy: otrzymał pracę w fabryce igieł. 1 oto 


— od godziny siedzisz bez słowa i pa- | pewnego dnia przyszło na niego olśnienie. 
trzysz ustawicznie w sufit! Przyszedł mu skądś do głowy doskonały 
Lord uśmiechnął się, pomysł. Dostał za to góry złota. Stał 

— Czy jest w tym coś złego? bogacz A potem, na skutek starań żo- 

— Właściwie nic! ny ofrzymali szlachectwo. Ale to było bar 

Lady Bagshot zamilkła. Już chciała | dzo dawno. 
powiedzieć mężowi, co ją trapi, ale po- L Jerzy 


wstrzymała sięz bo to n było takie pro- SZz¢ 


odłożył mdłe cygaro, — 
chylónych drzwi do 


dł do u 


ste. Milczenie męża przerażało ją niekie- | sal mu i powiedział żonie dobranoc, 

dy, Lord Bagshot wychodził regularnie w | Lady Bagshot nie mogła już czytać. 

każde popołudnie do klubu, gdzie spę izał | Odł żyłą książkę na półke w bibliotece 

po kilka godzin. Nie było w tym nic zdroż | rozmyślała intensywnie. Cóż miały zna- 

nego. Tak czyni codziennie tysiące An [czyć te znikania z domu? To codzienne 

ków. chodziło o to, że w czasie osfat- | prz padanie gdzieś na kilka godzin? Lady 
i 


mic B hot nie 


ilku dni lady Bagshot dzwoniła d 
klubu i... męża tam nie było! Nawet | 
go nie znałłw tym ekskluzywnym klubie | 
mości. | 

i Se 


umiala sobie tego wytłuma- 


S * * 


lordowskich 

Lord. Jerzy przestał zcie patrz dniach wpadła na pomysł. 
na sufit i udał się do Di eki. Usiadl | lo biura prywatnych: detekty- 
wygodnym fotelu i zapalił cygaro. Wokół | wów przyjął ją niejaki pan Rubbie, 
niego, w pysznych szafach stało tysiące | kr skich Sherlocków Holmesów. 
oprawnych w skórę tomów. Lord Jerzy | Pan. Rubbie wysłuchał opowieści stroska- 


r =scż 
b Ledwo Żyję! - 
0.tu — Ha 
lusia? Czy í 
prawde ty, 
je dziecko? 


U-u-u-u! 
żądam 
wydania 


tortu! 


rsebrzydły 
przebrzydiy 
puchaczu, ale 
figę dosta- 
miesz, albo 
varząciw Į 


w łeb! 


owinieneś 
się wstydzić, 
że warząchwią 

muszę ciebie 
odganiać. 


O na- 
mo 


růst + 

Niech 
pani spojrzy 
za siebie 


P-za 


Chodźmy stąd 

„moje dzieci, 

to zwariowany 
dom! 


g. 


veci pani spojrzy 


$ 
stepie! 


Nazywają QEeDIE mądrym 
ptakiem, co? Chciałeś 
za moimi plecyma skraść 

świąteczny tort? Czekaj, ja 
cię nauczę, dobrych 
manier! 


a A 


14 


Uch ty 
obrzydły 
małpiszorie: 


n re 7 > aż 
rej tam, 
zwróćcie 

naty chmiast 
toru 


nej lady i przyrzekł zainteresować 
lordem. 

— Za trzy dni będziemy mieli konkre- 
tne informacje — powiedział na pożegna- 
nie. — Proszę się nie niepokoić. 

Lady Bagshot 


Śnie, 


się 


uśmiechnęła się żało- 
Niepokój jej wzrastał z minuty na 
minutę Po trzech dniach zgorączkowana 
wpadła do biura detektywów, prosząc 
wiadomości. 
on Owszem. my lady, mamy już inf )I- 
macje! 


Pan Rubbie podał 


lady Bagshot adi 


pewiiego mieszkania, gdzie lord Jerzy sp 
dza długie godz poobiednie. Było t 
gdzieś na przedmieściu Byswater. 

— Boże, co za nędza! — westchnęła 


lady. — W jego w 


ieku udawać Się na 


Byswater, w dzieln dorożkarzy 0 
żowników. W ulicz zdzie przebywają 
wisielcy, bandyci i izi Londynu! 


Zgroza! 


Po kilkunastu minutach eleg 
mochód lady Bagshot zatrzymał 
dal niewielkiego domku — w osławi 


dzielnicy Londynu. Na froncie 


wyrobów tytoniowych. Zeadzało Si 
pisem det kt Potem byly 
Ie schody na górę i drzwi do 


pokoju. Detektyw 
czył jej nawet klucz od owego mies 
nia, 
Lady Bagshot stanęła z bijącym ser- 
cem u tych drzwi i wahała się ci 
Potem zaczęła nadsłuchiwać 
wnątrz było cicho ja! 


— JE rzy jeszcze nie p 


za grubą 


wiedziała do siebie, i pocz 
torebce klucza. 


Detektyw był nadzwyczaj 


J ) sumienny. 
Klucz oasował do zamku doskonale. Lady 


weszła do niskiego, obskurnego pokoiki! 
i rozejrzała się dokoła. 

Było tu pusto i cicho, Na niskim sto- 
le pod okriem leżało kilka pustych pude- 
tek od tytoniu. Tuż obok leżała olbrzymie 
stara fajka. Przy stole stało drewniane 
krzesło. W pokoju czuć było złym tyto- 
niem i wilgocią. r 

— Boże — pomyślała Celina — CO On 
tu może porabiać? 

Podeszła dô stołu. 
tytoń i fajki leżało tu kilka książek w ob 


ylila & 
dartych pliła się 


obok pudelek na 


—u—o Z ZE W Z a w a 


okładkach. Lady nach) 
nimi i odczytała tytuły: i „Mo! 

Strzał o ŚWICIE”, Jeździec bez 
głowy“, „Tajemnicza hrabina“ = 
powiesci je! meża. 
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tare ulubiane 
Nagle posłyszała odg] 
schodach. Tak, to szedł. 
ło jej bie W p! ach z fry i 
sie „dok ła w ros zukiwaniu izy 
z taalo STYK z > y 
cią. Nag! WZTOK jej padł na portrecik wi- 
szący na biel nej ścianie. Po iskoczył a 
żwawo. 


ogi. 


jAKiCZOŚ 


— To ona pewni 
zabiera Jerz 


ra mi : 
ia mi 11 
) al n 


vot ie 


a, sieoajac 


ręką po portret w zni- 
Hej ramie, 


Nagle omal nie zemdlała z wrażenia. | duszy na drugi dziej po ślubie? Nie, Ce* 
Swiat zawirował jej w oczach. Nie słysza- | lino, wierz mi, nie mogłem! 
ła już szmeru, jaki sprawiało otwieranie Celina usiadła na połamanym krześle: 
wi przez męża. Oto w starej, — Uważaj, to nasze stare krzesło +4 
nej ramie, za Szybą z zielonego szkła Wi- | powiedział z czułością. Pamiętas£4 
ił jej dawny portret. Była wtedy mło-|je? Lewa noga wciąż się chwieje! 
lą dziewczyną! Poznałą w tym czasie Je- — Pamiętam! — odparla Celina. Alf 
rzego. Poszli razem ,do fotografa, gd ch bedzie. Zabierzemy i krzesło. Urza 
Jerzy zamówił ten portret. Tak, to był ten i osobny pokoik af 


sam portret! Oprawiony w lichą 
długo wisiał w ich małym mieszkaniu na 
przedmieściu Londynu. Potem przyszło bo 
gactwo i Celina wyrzuciła portret do ru- 


pieciarni, Sławni malarze wykonali im no- 
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we podobińy, w bogatych strojach, O stá) 
rym zakurzony m portrecie jej młodości za* 
pomniafa już dawno. 

Jerzy wszedł do pokoju. Stanał przy 
drzwiach struchlały. Nogi się pod nim u< 
4 ely, 

— Celino, 
zcię, 
Celina nie wytrzymała, Rzuciłą się Je* 
izemu na szyję, 

— Kochany — mówiła przez łzy: — | 


ty tutaj? — wykrzyknął 


Podejrzewałam cię, kazałam śledzić, bo 
myślałam, że spotykasz się z inną kobie=* 
tą..Przebacz mi i powiedz dlaczego tak 
czyniłeś? 

Jerzy uśmiechnął się. 

— Dlaczego? Nie rozumiesz? Czyż 
mogłem w naszej złotej klatce, Przy uczo< 
pokojówkach į lokajach palić moją 
fajkę naładcwaną tanim „Xeresem''* 
mogłem spacerować po drogich dy- 
nach w starych domowych pantoflach? 
ie, to byłoby w złym tonie, na to nie po- 
aj, Czyż mogłem po 
cie“ iwój zniszczo* 
rtret, ady miałaś sze” 
gdy i ja byłem młody 
nię mieliśmy groszą przy 


nych 


zwolitby najgorszy lu 
wiesić w moim „ganint 
ny p yrtret ? EWO] | 
snaście wiosen, 


chłopcem? Gdy 


i przeniesiemy 


. Nie krzyw się, nie pozwolę tai 
wchodzić nikomu, sama będę sprzałać, så 
na hędę w nim robiła porzadek, jak daw” 
niej! 


Tłum. Jj Ru. 
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